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Uzbrojone Anglosasów wojska ~aszyŚtowskie ~~:~n: d~~:~;:I.bunaly reżimowe są na po-przez W Salonikach trybunał wojskowy skazał 
BELGRAD (PAP). Radic Wolnej Grecji • I I 

1 
e h przedwczoraj na karę śmierci 44 wziętych do 

ogłosiło następujący komunikat: . uzy y . ga.zow ru1qcyc niewoli partyzantów. Wśród skazanych znaj~u 
„Dnia 15 marca w godzinach popołud- je się jedna kobieta. 

niowych, oddziałv greckiej armii demo- Wczoraj sąd nadzwyczajny w Atenach wy-
k.ra.tycznej natknęły się w okolicy Kasto- • od dz 1· a I om Mark os a dał 10 wyroków śmierci. w Janinie stracono 
ria - . Nestoria w Zachodniej Macedonii prze Cl w 3 żołnierzy, którzy nie chcieli walczyć przeciw 6 b I ko greckiej -armii demobatycrznej. 4 żohllerzy 
na_ ·ty ata ion 4-ej armii rządu ateń· kiego rozmiaru poza szereg a.mi oddziałów I rodów świata o potępienie tego niesły· z tego samego powodu skarzano na do.żywotniią 
s~eg~. W czasie bitwy, która rozegrała demokratycznych. cha.nego faktu. katorgę. 
się nuędzy jednostka.mi greckiej armii de- Jak się okazało w kilka chwil późnie i- RZYM PAP. - W Grecji w dalszymy ciągu I W Lamii i w Trypolisie r-0zstrzelano 8 osób 
mokratycznej a oddziałam: monarcho-fa- były to bomby n:>pełnione ·gazem trują· sroży się niebywały torror. Wyroki śmierci, fe za pomoc udzielaną partyz·antom. 
szystowskimi, te ostatnie zaczęły się wy· --· - · ·· ~-·-··~·-----~------------------------{ , . . cym. 
co ywac mimo poważnej przewagi. Ponieważ wia.tr wiał V> stronę jednostek 
. W c~wili gdy zdawało się. że klęska ich armii demokratycznej, żoh1ierze zmusze· 
JCSt nieuchronna, nad polem bitWy uka· ni byli wycofać się z walki". 
7.a!y si_ę samoloty monarcho-fas~ystow- Komunikat grec~iei armii demokratycz 
skie, ktort zaczęłv rzucać bomby niewiel- nej apeluje następnie do wszystkich na· 

: Czescy_ i włoscy socjaliści zrywają 
z bevmowską międzynarodówką socjalistyczną 

żowi i oszczerstwom uczestników konferencji, 
skierowanym przeciwko proletariatowi wło­
skiemu. 

• 

Min. • 
I ew Pradze 

na czele gospodarczej delegacji polskie1 
PRAGA. PAP. W poniedziałek rano 

przybyła do Pragi delegacja polska złożo· 
na z wyższych ur.tędników z ministrem 
przemysłu i handlu Hilarym Mincem na 
czele. Delegacja polska przybyła na obrady 
polsko - czechosłowackiej współpracy gos­
podarczej, powołanej do życia na podsta-

wie układu gospodarczego, zawartego po­
między obydwoma krajami w lipcu ub. r„ 
i ratyfikowanego przez parlament czecho· 
słowacki w ubiegłym tygodniu. 

* * * 
Na W5pó1nyim posiedzeniu min. Mme i lll!in. 

Gr~or wygłosili pr7Jelllówd.eruie., które ?.amieś• 
cimy w jutraejszym numerze. 

PRAGA PAP. - Wczoraj wii.eczocrem w 
P adze opublikowany został komunikat k iero­
wnictwa czed1osłowackiej partiJ socjal - de­
mokratycznej, podpisany przez przewockiiczq­
ccgo partii Zdenka Fierlingera i sekretarza 
generalnego Jaroslawa Lindauera. Komunikat 
~twierdza, liż czechosłowacka part.ia socj.al -
demokratyczn.a zglo.sza swe wystąpienie z ko­
.ruitelu międzynarodowej konferencji socja)i. 

Ro owania radziecko-fiń kie 
stycznej (COMISC©). „„ o zawarcie sojuszu wzajemnej pomocy i przyjaźni 

RZYM PAP. 0rgan wloskiej_ partii socjali- MOSKWA PAP. - W dniu dz.isiejsz.ym· wedn:i.czący komisji spraw zagranicznych par· 
litycznej „Avanti"' w sprawozdaniu z konferen :przybyiJ:.a d-0 Moskwy f.ińska d-ele.g.acja rządo- lamentu fińskiego Peltonnen (wc.-demokr.), 
cji komitetu socjalistycznego w Londynie po wioeprze:wodnica:ący parlame.ntu fińskiiego -

Na dworeu leinii:ngra.d7llcim del~a.cję powi· 
tali : wiceminiist·rowd!e spraw :zia.g~eh 
ZSRR Wyszyński i Zonim o.raz amhasa..doirow.i:a 
d posłow.ie państw o.bcy-oh, aklredytow<llll'i w 
M-0sikwJe. 

wa z millllist0rem spr·aw 7iagrarnicznyeh Enikelem K ki'· ) _,_ · · i · · · daje. że delega•t włoskiej partii socjalisty.cz- e , ... onnen (agrariusz , prze ..... taw.1oe pa.rt11 
ne.i Rodolio Morandi demonstracyijnie opuśeił na czele. W skład deleg~j<i wchodzą po!!1ad· mniejsziości szwedzkiej Sederjelm, gen. He­
salę obrad na znak protestu przeciwko szanta to: mi.ni'Ster spraw wewnętrznych L'eino, prze- no1dk>S, gen. Pian.a. oraz rzeczoznawcy. 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

protestacyjna Jugosławii 
Minist-er fa1J<el wy,gło!Sii1 przed JllJi!krofonem 

radia mos~iewskiego przemów.ienrue, w iktórym 
na wstępie w im.'i-enliu mądu filThsikieg,o przeloo.· 
zal słowa powitania generali1S-SimusowJ Stalino­
wi, rządowi rad~eckie1m1 oraz wszysi.ltMz na· 
rodom ZSRR. Min:isber Eni:·el ~~ł nadzieję, 
iż :rozmowy w spr.a.wie 2la'Warcia układu o 
przyjaźnii. ii pomooy wzajemnej między Finlan­
dią i ZSRR toczyć się będą w atmosfer.ze P.l.'2lY· 
jaźni i wzajemnego :ziaufa'DJia., '°° z.apew.n:i am 
:ruiewątp1iw.ie sukces 1 PJ'IZYC2>"f'nl się do Mcieś• 
:nienia współpracy między obu kra}omi. 

do rządu Stanów Zjednoczonych, Wielkiei Brytanii i Francji 
BELGRAD (PAP). W poniedz·i.a.łek w połu­

dnie minister spraw zagratliiezn.ych Stanoje Si· 
mic za:p10.sił do milllister>Stwa sp!'aw zagr:i.· 
nicznyd1 ambasadorów Stanów Zjedooczo· 
nych, Wiel~iej Brytan.iii i Fra.ncji w Belgra· 
d.ziie maz wręczył im identyczne noty treśoi 
następującej: 

„Rząd Federa.cy.jny Republik.i Ludo•wej Ju­
go.sławi-i potwierdz-a odbiór odpi>Su memora.n· 
dum skieirowanego przez rządy Stanów Zjed­
noczonych, Wielk•iej Brytanii i Francji do rzą­
du ZSRR. W związku z tą sprawą rząd Fede-

racy~nej Re:publik:i Ludowej Jugosławii z'.11'ła-1 s~u •. że celem tych ~ro.po:iycji n.ie_,iest. z.nale: 
da Jak na1energ1czni·ejszy protest przeciwko z1erue lepszego ro'llW1ązaaua kwesti11 Triestu a 

formie, jaką za5tosowały rządy Stanów Zjed· i1orroali7Ja.cj.a stosunków między narodami Eu· 
noczonyeh, Wielkiej Brytanii i Francj>i, poru· rOiPY poludruiowej, lecrz że mają Qiile chara.k· 
sza.jąc 'kwesHę rewizji klauzul traktatu poko· ter pmpagandowy i. nie przyczy:rui<11ją się do 
jowego z· Włochami, dotycącycll Io.su miasta ko.nsoHdacji pokoju światowego". Triestu, jako że w propozyejach tych mówi ----~..;..~ _ _, _______ ..,.. __________________ ~-

się o kon[ecz.nolŚoi porozumii·enia się z Wlo- Brudne i·nteresy m1·n·1stra obrony USA 
~~a~i, kraji!n z~~ j~s~~:~~!J~a.~~:i~J~!=~~ 
§rednfo zainteresowanym, tj. z Jugosławią. Senator Taylor o podejrzanych zarobkach ministra Forrestala 

Ten sp~ób postępowania skłania do . wnio- WASZYNGTON. (PAP). - Senater się z jego prywatnym interesem. Forre• 

Awanturnicza polityka Anglosasów 
domokratyczny ze stanu Idacho Glen stal bowiem ma udział w zyskaeh :ffi.r• 
Taylor wystosował list do prezydenta my bankowej Dilon i Read. List Taylo'" 
Trumana, w którym oskarża ministra ra zwraca uwagę na fakt, że U,wa~s• 
obrony Forrestala o wpływanie na bieg two naftowe „Arabian American 0i1'4 

polityki zagranicznej Stanów Zjedno· „Standard Oil" i ,;Texas Oil". są ściśle 
czonych w kierunku zgodnym z intere· związane z tym właśnie domem ban­
sami amerykańskich towarzystw naf- kowym „Dillon i Read". Taylor oswiad 
towych. czył, że polityka amer:ykańska winna 

doprowadzić Ich musi do bankructwa 
MOSKWA PAI?. - Berlińsk i ko responden t 

T ASS'a do·nosi, że ośwj.adczeruie marszałka So­
kołowskiego wywołało wielki e zamieszanie w 
wśród przedstawjc ieli t·rzech mocars tw zachod­
nich w Berlinie>. Delegacje państw zachodnich 
- pislc korespondent TASS 'a - O!; latnio za­
chowywały się na Radzie Kon lrol i bezccremo­
n 1 ałni e, narus;:aj4c otwarcie i bez skrupólw 
wszelkie uchwały dotyczące kontroli nad 
Niemcami. 

'· •• t - • „. ~· .. - -- -------'-

Liczyły one n<i zupelną bezkarMść . .Jednak 
że - C'ly tamy w kore.spondencji Tass·a, każdy 
rozsądni e myśląc y C'l!owiek musi sobie zdać 

sprawę z tego, że postępowani·e delegatów„ na 
mszaj ąeych zobowiązania m i ędzynarodowe, 

mus i pociągnąć za sobą poważne nas cęp Lwa. 
które w ostatecznym rezultacie doprow adzo 
do całkowitego fiaska ich awanturniczej po­
lityki. 

1948 roku, w wie ku Jat 48 zmarł 

ś. t p. 

ll'aclaw l&ędzierski 
Naczelnik Glówn. Lrzędu Poczt<>wego Łódź 1 

Przewiezienie drogich nam zwłok nastąpi w dniu 25 marca 1948 r. o godli­
nie 9 rano, z domu żałohv ul. Wólczańska 3!i do Piotrkowa Tryb. gdzie zostaną 
!Złożone do grobu rodz;nnego . 

i znajomych zmarłego 

. ,.„ . 
- --- - -~~·· - . - ~~-----

Zdaniem Taylora oficjalne poparcie, uwolnić się od brudnych'. interesów im­
jakiego udziela Forresta} pewnym towa I perializmu naftowego, a Forresta] po· 
rzystwom dla uzyskania koncesji naf- , winien być usunięty ze swego stano• 
towych na Bliskim Wschodzie zbiega wiska. 

'2.'2 marca 1948 roku, po długich i ciężikich cierpierniach, w wieku 
zmarł 

tow. lł'AC.f:.AH' "l;DZIER.§6':1 
Naczelnik Urzędu Pocz·towego Łóclź 1 

Prezes Zarządu Okręgowego Zw. Zaw. Prac. Poczt i TelekomunHcacj.i Czfonek 
Polskiej Partii Robotniczej 

Cześć Jego pamięci! 
Przewieerenie zwłok nastąpi w dniu 25 marca 1'948 r. o g-0cl2. 9 l'tln~, z do­

mu żałoby ul. Wólczańska 35 do Piotrkowa TTYb., gdzie zostaną złożone do 
gmbu r-0dzinnego. 

O smutnych tych obrzędach zawiadamiają 

Komitet Pocztowy Polskiej Partii Robotniczej 
Zarząd Okręg, Zw. Zaw. Prac. Poczt i Telekom, 

_.,, OkręQowa Dyrekcja Poczt i Te•„,,. ;-ifów 
. l • ~ • • • . 

·-- - ------ -- - - - - - - - ---- - ~ - - ---~- - --- - -- - - ~ 
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Brali 1.apówki - okradali Skarb Państwa 

Proces 11-tu urządni~ów Ochrony Skarbowej w Łodzi 
Oskarżeni w w ret ych zeznan•ach usłłu ą zrzuc;ć z s eb e odpowie zialność 

\V dniu wczorajszym przed Woiskowym I ne jest z etyką urzędnika, państwowego po- Poza tym Milewski przyznaje, że w jednej. 
Sądem. R_e jonowym rozpoczął si·~ proces 11-tu wołanego do tęp:enia nadużyć podatkowych? z prywatnych wytwórni mydła otrzymał skrzyn 
urzędnikow Brygady Ochrony Slca•h11 .... ·ej w tJo Oskarżony odpowiada wymijająco - nie kę 20 kg mydła, za którą miał zamiar zapła­
~z1 Jak już donos;liśmy, wy.t:y~ie tej afery umie właściwie odpowiedzieć na to zasadni- cić. 
Jest :zasługą kontroli wewnętr·z~1ej w te; in- cze w tym procesie pytanie. Jest rzeczą charakterystyNną, że ws7yscy 
stytucji, której kiernwn!ctwo wpadło na trop Trzeci z kolei zeznawał oskarżony MUew- oskarżeni, którzy wczoraj zeznawali, starają 
ruHun:uennych urqdników. Proces odbywa s:ę s.kl, Przyznaje się on tyl'ko do faktu, że w fir- się wykrętnie wmówić w Sąd, że byli naiwni 
w. salt Sądu Okręgowego na P[a.cu Dąbrow- mie Sołowiej od wspólnika tej firmy Szrajbe- i brali pożyczki, gdzie się dało nie wiedząc, 
ń1ego. ra otrzymał 150 tys. eł., które uważał za po- I że popełniali przestępstwo. 

Rozprawie przewcdniczy .J!k Ochnio, o- życzkę Dalszy ciąg rozprawy w dniu jutrzejszym. 
skarża mjr. Auster, bronią adwokaci Cisek, · -
Snzerbii1ski, Ajz'1er, Załęcki, Litwin. W:sz­
nie>"ski, Krawczyńsici 1 Korn".c\(i. Poza tym 
na sprawie zeznaw'l.ć będ(lie trzera bieqły~h: 

przedstawiciel Izby 1·rzemy3;owo-Ha.H:ilo·Nei 
ob. Bolesław Kmieciuk, _delegat M·nisterstwil 
Skarbu - inspektor Solohub z Gl<)wnego In­
spektoratu Ochrony Skarbowej, oraz ob. Rup­
re<:ht. 

W dniu 19 marca z1rn1rł długoletni pracownik naszych zakładów · 

ś. p. 

ZYGMUNT KOWALSKI 
W Zmarłym tracimy oddanego i go rliwego współpracownika. 

I 

Nr 8t 

Polacy na Węgrzech 
di Prezyd~nta Bieruta 

WARSZAWA (PAP). Prezydent RP otf%T" 

mal d(">p.emę treści nasit;puj11oej: „Polacy na 

Węgrzech iebranl na uroczysiej alwdemJJ • 
okazji 100-/f'cia „Wlosny Ludów" pn:esylafq 

Cl, Obywatelu Prezydencie serdec1me pozdro­

wienia wraz z zapewnieniem gotowoścJ służby 

dla dobra demokratyczne} Polskf'. 

Nowe ustawy 
WARSZAWA (PAP). Prezydent RP 7.aTZ~ 

d'Zlił ogłO'S'ZJell'ie w ,1Dzien.niku Ustaw RP" nia· 

stępujących ustaw: O państwowym planie m· 
westycyjnym na rok 1948, o upoważnieniu rzq· 
du do wydawania dekretów z mocq U!tawy, 
o samorządowym funduszu wyrównawczym. 

Włochy bez gazel 

Według aktu oskarżenia śledltwo wvkaza­
ło, że oskarżeni nie ujawnili przed Urzędem 
Sluirbowym faktycznych obrotów firm łódz­
kich tendencyjnie sporządzali wnioski, pobie-

DYREKCJA, RADA ZAKŁADOWA I PRACOWNICY 
Panstwowych Zakładów Przemysłu Ba wełnianego Nr 1 w Łodzi 

• • '·~ „~.... . . " ,· 

- ' •:"1',' L •.·!,i.. • ' ' ' rali łapówki. Swoją przestępczą działalnością ____ , ___ ,~~ .• _ 

RZYM (PAP). W poniedziałek zostały 
sparaliżowane na przeciąg 24 godzin wszy 
stkie wydawnictwa prasowe. Dla popar-

1 

cia żądań drukarzy, zastrajkowali nie tyl­
ko pracownicy drukarscy, lecz i personel 
redakcyjny, telefoniści i radiotelegrafiści. 

narażali Skarb Państwa na znaczne straty, 
Adw. Kraw:zyński - obrońca oskarżonego 

Żukowskiego złożył wniosek w sprawie prze­
kazan:a sprawy jego klienta do Sądu Powszech 
nego, twierdząc, że Żukowski nie popełnił sa­
botażu. Prokurator zaoponował ostro przeciw­
ko temu wnioskowi, dowodząc, że prz05tęp­
stwo Żukowskiego godziło w interesy Państwa, 
utrudniało prawidłową gospodarkę planową, 

Demonsłracie ludl'."ości Triestu 
przec w machinac~om anglosaskich burzycieli pokoiu 

Sąd przychylił się do zdania prokuratora i 
odrzucił wn:osek adw. Krawczyńskiego. 

Pierwszy z pośrórl oskarżonych zeznawał 
Kazimierz Tysiak. Nie przyznaje się on do 
winy, odwołując calkowicie swe Q:eznania, zło 
żone w czasie śledztwa. Zaznaczył przytym, że 
w czasie dochodzenia nikt nie zmuszał go ó.o 
~kładania. wyjaśnień, które stworzyły podsta­
wę aktu oskarienia. 
Oskarżony Garnuch odwołuje również swe 

ieznania, złożone w śledztwie i do winy przy­
znaje si~ tylko częściowo. Nie przeczy, że w 
firmie Myśliborski w czasie rewizji ksiąg o­
trzymał 2 swetry i kostium kąpielowy. ale miał 

LONDYN (PAP). Agencja Reutera do­
nosi z Triestu, że 21 marca wieczorem od­
b_y ła się tam demonstracja około 4 tysięcy 
osób. Samochody przeieżdżające przez 
miasto rozrzucały ulótki, protestujące 
przeciwko praktykom mocarstw imperia­
listycznych, pragnących nie dopuścić do 
zwycięstwa wł:>skich sił demokratycznych 
i do b~zpośredniego porozumienia Włoch 
z Jugosławią. 

dowym, obliczonym na naiwność wybor­
ców, lecz i przede wszystkim prowokacją 
przeciwko porozumieniu państw europej• 
skich. 

Ameryka - pisze „Avanti" - od po­
czątku wybrała Triest jako główny punkt 
swei polityki podziału Europy. obecnie· zaś 
grając na najniższych instynktach nacjo­
nalistycznych, usiłuje wciągnąć Włochy 
do bloku budowanego na zach,l>Qzie Euro· 
py. Nie można żywić wątpliwo'ici co do 
wyłącznie spekulacyjnego celu tej afery, 
jeśli się zważy, że Anglia nie chce słyszeć 
o oddaniu Włochom kolonii, tak jak Bi-

dault o zwróceniu obszaru Brlga i Tenda. 
Togliatti, przebywający w związku z 

kampanią wyborczą na Sycylii, oświad· 
czył: ,,Deklaracja w sprawie Triestu nie 
może mieć poważniejszego znaczenia. 
Sprawa Triestu interesuje w pierwszym 
rzędzie Włochy i Jugosławię, między któ· 
rymi mocartswa zachodnie starają się 
znów siać niezgodę. Moim zdaniem, kwe­
stię Triestu rozwiążemy wtedy, gdy bę. 
dziemy mieli rząd demokratyc::;n,y, a nie 
ro-iwiąźemy jej dopóty, dopóki zostanie u 
steru rząd wasalów imperializmu amery­
kańskiego". 

iamiar za to zapłacić. 
Prokiirator: C(ly takie postępowanie zgod-

RZYM (PAP). Omawiając sprawę Trie­
stu, dzienniki „Unita" i „Avanti" podkre­
ślają, że propozycja amerykańsko-francu­
sko-angielska, które; właściwych autorów 
należy szukać na Wall-Street, nie jest tyl­
ko bezwstydnym manewrem propagan-

PO RAZ PIERWSZY! 
Ofensywa •• arm11 ludowej w Chinach 

NANKIN (RAP). Według inform.a<:}! ot.!.c}al\ Po mjęclu kilku dw-.ców k'Olejowych od· 
nej age.ncjł chiin6kiej wojska I.udowe przystq- d7.:iały chińskiej aTillil ludowej przeda.rły się 
piły do nowej ofensywy w MongoIII wewnę!l'z w ikberunku md.asta Kalgan t zaatakowały,.Jlł!ej 

POCZTA uqdala harthl ohollcznośclowe 
do przesqlania zqczeri UJlelh_anocn„ch 

nej. Oddziały woj;;k ludo'\vych przecięły w ~·-
miejscowości Ping-Sui linię kolejowi\ między 800WoAd Kwan-Ung t WJg--Sen:n. na f[J~1f/ 

Cena kartki ze znaczkiem pocztowym 12 złotych. 
Do nabycia we wszystkich urzędach i agencjach pocztowych. 

Pek:Jinem a Ta.tung. Polącr..en~e te.lefonicrne i prowincji D..a-Ha.r i Du-Shansl. Woj<skll. , luacr 
komunikacyjne na tej linii . jest je.st przerwa- we :roz"\vinęły również ofeil6Y".fll w Kiang-Seu 
ne od wczoraj. ii An.hwel na półn.o<: od Nankmu i Sz.anoghaju. 
~---~w.-:i..~~·~..---w..,.._"""~~~~ 

Na ohres ś~iątecznę p IWA 
doshonale 

JASNE - PORTERY - SŁODOWE 

Państwowych Browarów 

OKOCIM, iYWIEC, TYCHY, GRODZISK 
LÓDZKI ZDRÓJ, ELBLĄG, GDANSK 1 lnayc:h -

poleca 

PAŃSTWOWY PRZEMYSŁ FERMENTACYJNY~ 

STRESZCZENIE POPRZEIJNTrH ROZDZIAŁÓW 

Rzecz dz:i·eje się w Srodkowej Azj.i (o­
becn1e Zwiazek Radz.iecki, Uzbeki;;ta•n) w 
mieście Buchara, kilka.set lat t€mu. Chodża 
Nasredi.n, wesoły włóczęga, :po wielu la­
tach tułaczki wraca do rodziill.Ileg'O miasta., 
gdzie nie wólno nawet wymawiać jego 
•·m.ieruia, gdyż zjawienie s.ię jego za.powua­
.;11 ullllty ł ruiepo;;.!uszeństwo ludu wobec 
okrntnych za.rządzeń władzy. 

W rodz:nnym mieści.e widz-i wyzy·sk, 
ubóstwo i bezprawie. Chodża Nasredin po· 
stanawia z tym walczyć. 

WaJczy jednak nie mi.eczern, a prze­
biegłością i dowcipem, w których nikt mu 
dwównać nie moż.e. Od pi•erwszego dnia 
pobytu w Bucharze przeżywa mnóstwo 
przygód, w wdelu miejscach u<laje mu s•ię 
podburzyć tłum. Je:st poszukiwany przez 
władzę i za głowę je90 wyz.nacz.ono wi·el· 
ką nagrndę. lł.ada państwa obraduje nad 
tym w jaki sposób nale.ży go uśmiercić, 
o il• uda się go achwytać. 

o 
N 

6"1 ju, którego nadmierny ciężar w ciągu 
wiell.ł lat spowodował skrzywienie się 
w bok jego szyi, co nadawało mu wy~ 
gląd człowieka wiecznie spoglądające­

go poprzez wąski otworek · z dołu w 
górę . Pokłoniwszy się emirowi, rzekł: 

- O, wielki władco! Podobny blas­
kiem· swoim do słońca! Nie mogę zgo­
dzić się ze sposobem pozbycia się Cho­
dży Nasredina, gdyż wiadomym jest, że 

- I jeśli człowieka pozbawić zawar- dla życia człowieka potrzebna jest nie 
tego w nim płynu, to człowiek ten nie- tylko krew, ale i powietrze i jeśti ścis­
chybnie umrze, z czego wnioskuję, o naj nąć człowiekowi szyję sznurkiem, a tym 
jaśniejszy panie, że wspomnianego bez samym powstrzymać przypływ powie­
bożnika i wichrzyciela Chodżę N,asredi- trza do jego płuc, to człowiek nieu­
na należy pozbawić krwi, co najwłaści- chronnie musi umrzeć i nie może potym 
wiej jest uskutecznić oddzielając głowę zmartwychwstać„. 
od tułowia jego, gdyż razem z krwią _ Tak! - powiedział emir cichym 
która u.ci.ek~ z ~ia~a, życie z człowieka głosem. - Macie rację, o najmądrze!­
uchodz1 1 w1ęcei nie powraca .. Oto mo- si spośród mądrych i rady W'lSze są bez 
ja rada, o najjaśniejszy emirze i wład- 1 

wątpienia bardzo dla nas cenne! Rze­
.co świata! I czywiście nie wiadomo, laf~bvsn~y się 

Emir wysłuchał z uwagą, nic nie od- potrafili pozbyć Chodży Nasredina bez 
powiedział i ledwie widocznym ruchem waszych mądrych rad! 
brwi dał znak drugiemu mędrcowi, któ- Urwał, nie będąc w stanie powstrzy­
ry, chociaż ustępował pierwszemu, jeśli mać wściekłości i gniewu; po:·czki jeqo 
chodziło o długość brody, ale za to płonęły, nozdrza drgały, a oczy rriiolały 
przewyższał go objętością swego zawo błyskawice. Ale nadworni pochlebcy-

PA1'STWOWTCa 
W T T VI ó I " ł• 

JELENtA GÓRA 
WAŁBRZYCH 
„P OM O N A„ 
KRUSZWICA 
ZIELONA GÓRA 

t lllllYC:ll 

filozofowie i rymotwórcy, którzy stall 
półkolem za plecami emira I nie w_idzie 
li groźnej twarzy swego władcy i dlate 
go nie uchwycili gniewu I lr')rii1 w jego 
słowach, skierowanych do mędrców, -
9rzyjęli je za czystą monet~, myśląc, że 
r.1ądrcy rzeczywiście odznaczyli się 
pzed emirem, będą przybJ:żeni do nie­
go i obsypani łaskami, a dlatego też 
należy natychmiast zdobyć Ich przychyl 
nof.ć, ażeby w przyszłości wyciągnąć ko 
rzyści dla siebie. 

- O, najmądrzejsi, o perły ozdabia· 
jące wieniec naszego naJjaśnie jszego 
w:adcy, o mędrcy, którzy mądrością swą 
prrnścignęli najmądrzejszych z mądrych! 

Tek oni wielbili i sławi!!, starając się 
wzajemnie prześcignąć w p:·n iści I nie 
spostrzegli nawet, że emir odwróciw­
szy się, spogląda na nich, wstrząsJjąc 
się od wściekłości; wokół zaś zapano-
v. ała złowroga cisza. 

- O, świecidła wiedzy, o naczynia 
n,adrości - kontynuowali da ~Jj swe po 
c'ilebstwa z przymkniętymi oczami, 
'.::rżąc w upojeniu służalcLuści. 

lD. c. n.) 
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lnz. Czesław Bąbińskl -
Mai·a··n·„·r·a·Ci'Onalizacja w przemyśle Wł'ókienniczym 

Przemysł wlók.ie:nniliczy dalsze per5pektywy 3. Racjonalizacja ustawienia maszyn pod I biura, instytucje, -::entrale; wybiega da•leko rozwiązania zadania racjonaliziacyj;nego spośród 
zwiększenia produkcji widzi przede wszyst- 'kątem przystosowania ich do zwięks'lonycb poza ramy przemysłu. Tym nie mn· j dla wszystkich możliwych rozwiązań, podanych 
kim na 'drodze bardziej pełnego, racjonalne- norm obsługi. organizacyjnego jej ujęcia Centralny Zarząd przez komisje profilowe. 
go i celowego wykmzystania tych wszystkich 4. Racjonaliza-.:ja transportu wewnątrzfa- powołał u sieltie Komisję Główną akcji ma- Komisje fabryczne, na C'.łlele której stoi dy. 
możliwości, które w tej chwili posiada. Oczy- brycznego. łej >racj.onalizacji, której są ;podporządkowane rektor produkcji, na podstawie otrzymanych 
wiście w skali długofalowej zwiększenie na- 5. Racjonalizacja ruchu i energetyki. komisje profilowe i komisje branżowe. Ko~i- wytycznych z komisji branżowych i swych 
szej produkcji nastąpi jako rezultat planu Poza tym z akcJ.ą tą winny łączyć się: syj profilowych jest 9. Rozpracują one zagad· własnych obserwacji fabrycznych, zestawiają 
inwestycyjnego i zapoczątkowany:h w chwili usprawnienie techniki bezpieczeństwa pracy nienia racjonalizacyjne - zgodnie z podanym t. zw. plan małej .racjonalizacji dla danej fa· 
obecnej olbrzymich inwestycji, które nie ty!- i związany e: nią plan podwyższenia bezpie· uprzednio przyjętym kierunkiem racjonaliza- bryki. Plan ten po zatwierdzeniu przez dy. 
ko cznacznie zwię'kszą naszą moc produkcyj· czeństwa pra:y w fabrykach oraz usprawnie- cji. W zakresie każdej komisji zostaje wy- rekcj,e branżowe staje się obowiązujący 
ną .. l~cz .zmienią stosunek . wzajemny branż lnie form organizacji wewnątrzfabrycznej i typowane tylko 4-5 konkretnych zagadnień. i wchodzi jako część składowa do wskaźn~ 
włokienmczych i unowoczesnią nasz prze- nadrzędnych. Tu rozpracowuje · się szczegółowo i z pr•ZY- ków planu ogólne - przemysłowego fabryki. 
mysł. Po zakończeniu tego etapu w etapie dru- kładami wszystkie możliwe formy i ld erun· Rezultatem planów małej r-acjonałizacji, 

vl/kraczają:: w nowy etap, przemysł nasz I gin:1 _przewidujemy racjonalizację, która ma ki rozwiązania danego zagadnienia. Materiał które powstaną na fabrykach, będą w skali 
- zgodnie z dyrektywą Ministerstwa Przemy I obiąc wewnątrzfabryc·zną g?sp?darkę surow~ z k-0misji profilowych zostaje skierowany do naszego prnemysłu: 
słU i Handlu _ rewiduje dolychc.:asowy za- l cewą 1 m.atena.łową. Zagadmeme to z uwagi komisji branżowych, na czele której stoi dy- 1) dodatkowy plan produkcji ilościowej, 
kres planu przemysłowego, uzupełniając go · na .~soki u.dz1a~ w ko~ztach własnyc.~ po· rektor produkcji danej branży przemysłowej, 2) dodatkowy plan podwyższenia gatunlw, 
t. zw. planem technicznym. Plan techniczny zyc11 „surowiec i , matenały po~o::mcze Jest a więc bawełnianej, wełnianej itp. Komisji t. j. jil!kości produkcji, 
ma na celu wprowadzenie postępu technicz- w naszym pr~emy~le ~arct;:o :wazne. . . branżowych jest 9. One to na podstawie o- 3) plan obniżenia kosztów własnych pro. 
ne~10 i organizacyjnego do naszego przemy- „Akc~a rac1ona1.;zaci1 me . )est am „odgor- trzymanych materiałów typują najwłaściws11:e dukcji, 
słu, rekonstrukcji wewnątrzfabry~znej i mię- na am . „o~dol.n~ . Po:wstaie, ona wszędzie zadania racj,onalizacyjne dla poszczególnych 4) plan podwyższenia wskaźników wyda)• 
dzyfabrycznej, a w ostatecznym etapie pod· tam, gdzi.e istmeią ludzie myslący i wykazu- fabryk, wchodzących w skład branży, ustala- ności pracy i płac zarobkowych. 
niesienie sprawności technicznej i produk- Jący chęc anallzy własne) pracy oraz spo- ją hierarchię tych zadań i wybierają wspól- Efekt ekonomiczny małej racjonalizacji 
cyjnej. strzegawczość i pomysłowość. Obejmuje więc nie z komisją racjonalizacji, która jest powo· jest w tej chwili przedmiotem studiów w na-

p· . I ona swym zasięgiem nie tylko fabryki, lecz lana w każdej, fabryce, najwłaściwsze formy szym przemyśle. 
ierwszym ~tlap~m planu tech,niczne.go IV:,. t l I l.>I I I 'i 1'11 11 11·1 1'11 I I :1111 I I 1.11 I .I I •I I 11.I 111 "11 ll! ł!ll ll lffll 111111 .1, 1 :1 I 1111' I• 11111;11'1 I I 111 I• I il•lllU,ill'l 'l1'l ,l:111l ll''I· 111,lr:llll 1 11 1,1 „ l 'l l• l l ll l!'l' i l il l l :1 11 111 1 11 11 1 111111~l l ll l ' 'l !l ll lH.! l '1 l l1llrM 1 'l l l llld, l l!Hl·ll!ll!'llil illl'Mllllrl'iM .t!lliłll11Ullll~~"łlll!!fł naszym przemys e 3est t. zw. ma,a raciona 1-

zacja. Mała racjonalizacja przewiduje: jak I No szpaltach prasę 
najpełniejsze wykorzystanie istnieją-:ych mo„ 1 

;iii:~~~ce~~o~~~~~j:z;J~eg~rovą u~~~~~~~o~~:~, Przez 1· dno1·1ty front - ku 1·ednos'c1· organ·1czne1· 
dów, oraz drobne usprawnienia w zakresie · 
procesu technologicznego .i pa~ku oraz pra_cy „Robotnik" -centralny organ bratrriej PPS 
obslug1. Przez małą raCJonahzacię rozumie- zam·"· · ł a t k ł · · m · · . · · · I · · · k ' k 1 · k 1 -s-c-1 r y · t1 -posw1ęcony o ow]e.n.iu za-
my me idea ne roz~'.ąz~me . Ja 10~0 0 wi-e · dań stojacych przed Polską Partią So.cjali-
problemu lecz przyb!Izeme s1e do idealnego t ' k · h' t A 
rozwią11:ania i poprawienie stanu istniejącego. s yczną w nowym 0· ·r~~·1ie. is oryicznym. r· 
Winny nia być obiete rzede wszystldm ta- '.ykuł ten cytu1cmy pon.izeJ w o·bszernych wy-
1 · d ·· kt · · : t · · · dk · Jatkach .~1e za ama, ore ~s m 1ącym1 sro ami na · '. . . . . 
fabryce lub kosztem niewielkich nakładów in Nawiąz~ią c do 5low. l?,W· V"'.rnslarwa 1 t-0w. 
westycyjnych dadzą· się szybko przeprawa- Cyranb ewtcza „Robotnik · stwierdza: 
dzić. Jeżeli odrodzone partie robotnicze PPS 

Blc;dem byłoby masadnienie potrzebv ma- i PPR, potrafiły lak pokierować polityką 
łej racjonalizacji wiązać wyłąciznie z planem polskiej klasy robotnicze;, że w ciągu czte-
technicznym. Jest ona również niezb~dna w rech lat zdołały przezwyciężyć ogromny ba-
związku z masowym ruchem współzawodni:· last rozlamowy, nagromadzony w ciągu nie-
twa pracy i wielowarsztatowym, który istnie- n:al półwiecza, to świadczy to, iż OBIE 
je w naszym przemyśle. W parze z tym ru- PARTIE ZDAŁY DOBRZE EGZAMIN DZIE-
hcem idzie wyższy stopień organizacji pracy. IOWY. 
Przodownik pracv , wielo·warsztatowiec - robot RozpoC'Zy.nający si~ okres wymagać będzie 
nik dostrzegając i usuwając błędy własnej wzmo>ŻOnej pracy wallci, czuj·ności i dyscypli­

owska. Partia nasza przet.rawila dotychcza-1 
sowy dorobek ideologiczny, sięgnęła do spu­
ścizny polskiej lewicy socjalistycznej lat 
przedwojennych, wchlonęla dużą część do­
świadczeń rewolucyjnego skrzydla ruchu I-O· 

botniczego i w pracy codz.ioonej i w walce 
wykula świadomość klasowo-rewolucyjną. 
Ale nie doszliśmy jeszcze do tego stanu, w 
którym ta świadomość marksowskiego so­
cjalizmu stała się własnością całej partii, a 
nawet całego jej aktywu. Pokutują jeszcze w 
naszych sze.regach szczątki przeżytej ideo­
logii przedwojennej prawicy, rządzącej ów­
czesną PPS. MUSIMY WYTĘŻYC NASZE 
SILY, by podnieść Partię na najwyższy szcze 
bel świadomości ideologicznej i USUNĄC 
RESZTKI OWEGO SPADKU WROGIEJ NAM 
MYSLI POLITYCZNEJ. 

„Robo.tn:iik" słusznie przestrzega przed wro­
W szeregach POLSKIEJ PARTII SOCJA- gami ideologicznymi, którzy na n>0wym etapie 

USTYCZNEJ w okresie tym musi nastąpić ruiewątpliwie wzmogą swą 6Zkodliwą robotę. 
zdw'Ojony wysilek pracy ideologicznej. Par- Sięgną oni do swego znanego już ar5€nalu: 

pracy, widzi :oraz wyraźniej błędy i niedo- ny. 
magania, które - oddzialywując na iego 
pracę są od niego niezależne. W rezultacie 
zaczynają robotnicy coraz więcej żądań i wy 
mogów stawiać pod adresem swego kierow­
nictwa technicznego. W ten sposób jako wy­
nik współzawodnictwa robotników musi po­
wstać współzawodni~two personelu technicz· 
nego i organizacyjnego fabryk. Winno ono 
nosić charakter zespołowy i jego naJwłaśtiw­
sza formą wydaje się właśnie akcja t. zw. 
małej racjonalizacji. 

By mała racjonalizacja speh1iła swe ~a­
danie musi ona stać się ruchem masowym. 
Jak każdy masowy ruch nie może być ona 
krępowana i wtłaczana w zakreślone z góry 

tia nasza zrobi~a ogromny krok naprzód i w Będą wam mówić, że nadchodzi olues li· 
wielkim stop11iu wyzwoliła się z balastu na- liwidatorski. Będą szerzyć defetyzm i zwąl-
1ecia1ości reformistycznych, oportunistycz- pienie, podkopywać autorytet partii i jej kie 
nych i drobnomieszczańskicl1, jakie pozosta- rownictwa. Musimy na to odporiedzieć o/en 
wiło na-m w spadku przedwojenne kierow- sywnym natarciem. Idziemy ku zjednoczeniu 
nictwo PPS 1 wojenna deformacja WRN· ruchu robotniczego jako Partia, która prag-
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Okazujcie legitymacje w tramwajach 
ramy, lecz winna swym zasięgiem objąć wszy- Stosownie do przepisu, jaki obowiązuje ko- I jest głównym źródłem deficytu, uniemożliwia­
stkie grupy ludzkie w naszym przemyśle, nie- rzystających z tramwajowych legitymacji _ jącego powiększenie tac-oru tramwajowego, co 
zależnie od sz::zelJla hierarchii praemysłowej, . . . . . db'· · · h I · h kt · z tym, że oczywiście inny zakres i inny cha- nalezy okazywac. leg1tymacJę . b~z wezwama o !Ja się 1 na samyc u gow1czac , orzy w 
rakter będzie miała racjonalizacja na odcin- konduktora, czyli przygotowac Ją wczesmeJ, drodze do pracy i z pracy podróżują w nacL 
ku pracy robotnika, inny w zakresie pracy j nie .czekając, aż konduktor poprosi o jej oka- miernie natłoczonych wagonach, niszcząc swe 
mąjstra, jeszcze inny w skali kierownictwa zanie. ubrania, lub wogóle nie mogą wsiąść do prze-
technicznego fabryki. Nie krępują:: możliwa- Wielu jednak pasażerów nie stosuje się do pełnionych pociągów. 
ści rozwojowych tego ruchu, Centralny Za- tego przepiiu, a nawet na specjalne Jlezwanie Ponieważ wszelkiego rodzaju przepisy w da_ 
rząd na podstawie analizy i obserwacji na- konduktora odmawia okazania swej legityma. nej sprawie nie odniosły skutku, pracownicy 
szych fabryk postanowił ująć go częściowo b k d k tramwajowi tą drog· ą apeluJ·ci do publiczności w ścisłe formy organizacyjne i nastawić w 

1
1 cji, wymagając, Y on u tor wierzył na . 

Słom " łódzkiej korzystającei' z taryfy ulgoweJ·: oka-określonym kierunku po to, by móc plano-I " "0 
· 

wać i kształtować zjawiska te,..hniczne i e'ko- Opór okazywania legitymacji, szczególnie w zujcie swe legitymacje! Ułatwiajcie pracę kon-
nomiczne, które na podłożu tego ruchu wy·. czasie natłoku, ułatwia przejazdy po cenach duktorowi, przygotowując zawczasu legityma· 
stąpią. ulgowych pasażerom, nie mającym prawa do cje! Spełniajcie swój ohowiązeJc obywatelski, 

Mała racjonalizacja została ujęta organi- taryfy ulgowej. Po:z:a tym każdy oporny pa- współdziałając z konduktorem przy zatargach 
zacv jriie w następujące grupy: sażer zabiera konduktorowi wiele cennego cza z opornymi pasażerami! 

1. Racjonalizacja procesu technologiczne- su, nim raczy znaleźć swą legitymację, co po_ W zrozumieniu zatem wspólnego interesu 
go i produkcyjnego. Kierunek ten .wyraża się woduje ,.niezabiletowanie" kilku wysiadają- przepis o właściwym okazywaniu legitymacji 
w racjonaliza-:ji procesu produkcy·311ego przę- cych właśnie pasażerów. winien być ber. zastrzeżeń przestrzegany przez 
dzah1, tkalń, wykończalń itd. łódzki świat pracy. Jasne jest, że tego rodzaju stan rzeczy przy_ 
zan!· :~i~nal~~~~~ ~:jsc!i:~b~~~:~~t~:~~ nosi znaczne straty instytucji tramwajowej. 
podwyższenie kwalifikacj.i. a równccześnie społeczeństwu łódzkiemu, gdyż 

Za grupę konduktorów: 
S. lUikoła.fozyk, pracownik KEŁ. 

nie wnieść do szeregów nowej ,zjednoczo· 
nej partii WSZYSTKIE POZYTYWNE OSIĄ· 
GNIĘCIA SWEGO DOTYCHCZASOWEGO 
DOROBKU I WSZYSTKO CO WARTOSCIO· 
WE Z AKTYWU ORGANIZACY JN.EGO. 
Ażeby NIE TYLKO ZSUMOWAC dotychc.za· 
sowe siły PPS i PPR, ale POMNO:ZYC Je 
przez zjednoczenie. 

Tym, którzy ten nowy okres zechcą wy· 
zyskać dla siania zamętu, nieafnośoi, defe­
tyzmu i likwidatorskiego panikierstwa, od· 
powiemy wzmożoną czujnością 1 zdwojoną 
dyscypliną. CZUJNOSCIĄ, KTÓRA SPARA· 
LIŻUJE W ZARODKU PRÓBY DYWERSJI, 
A DYWERSANTÓW WYRZUCI POZA BUR· 
TĘ PARTII. Dyscypliną, która 2Jewne nasze 
szeregi, by karnie i w porządku realizowały 
zadania, wytyczo.ne tm przez władze i lde· 
rownictwo party jnc. 

Nawiązując do a·rtykułu tow. Wiesł•aiwa, 
„Robotnik" pisze: 

Dziś bieżącym, bezpośrednim ha.slem po• 
stępowym, dla pofakiego ruchu robotnicze­
go staje się HASŁO JEDNOSCI ORGANICZ· 
NEJ. Chodzi o to, by haslo to w okresie, Ja· 
kie stoi przed nami, przyswoiła sobie moc· 
no na.5za Partia i jej aktyw. Ażeby psychJ.cz­
ne opory tradycjJ i przeszłości zostały 03ta· 
tecznie przezwyciężone. Im szybciej to na­
stąpi, tym wjększy będzie efekt naszego po· 
łączenia. 

W zaikiońc2lelliu artyikułu „Ro1b-0tnltk" odpo· 
wdada tym, którzy uprasz~jąc :i 1Spły>cając 
wiellcie zagadruielllie, chciel!iby ściśle okrefili:ć 
termin utworzenia jednej par.bili mbo.tn.iiczej: 

Proces jednoczenia się polskiego ruchu 
robótniczego odbywa się od lat c,zterech i 
postępuje normalnie napr,zód. Tow. tow. Cy­
rankiewicz i WjesJaw :1;arejestrowali w 
swych wypowiedziach wymow!lly fokt, że 
minęliśmy stację jednolitego froniu i je­
dziemy prostą cL.-ogą ku jedności organdcz­
ncf. Ale pociąg historii nie jeździ według 
ro~kładu jazdy, wyllcwnegp w godzfuui.ch 1 
rrunutach. Znamy tylko jego kierU!Il.ek. Dzień 
przybycia do następnej stacji zależy od re­
alizacji fych wszystkich zadań, które wyty• 
czają nam w swych wystąpie;1iach tow. tow. 
Cyrankiewicz i Gomułka. 

PRZEZ JEDNOLITY FRONT KU JEDNO· 
SC! ORGANICZNE.I - oto oddnek dalszej 
drogi, którą od dnia wy2woleni.a Polski kilo· 
czą w coroz szybszym wspólnym marszu 
Polska Partia SocjaUstyczna i Polska Partia 
Robotnicza. 

11 Jednocześnie dostarczają d sztabu schwy-, wi, że starszy sędzia śledczy gestapo Luiza 
lanego p.;zez !'f iemców partyzanta, który Mueller, chce natychmiast z nim się 'rozmó-
poslanawia uciec. wić, powiedziała do wartownika. 

ii'f"ES ZCZENIE POPRZEDNICH ROZDZIAŁÓW 
NrJ podstawie doniesienia profesora 

X.użniecowa, które wpłynęło do radziec· 
kich władz bezpieczeństwa, zatrzymano 
iakiegoś człowieka w mundurze majora 
~.rojsk radzieckich. Profesor twierdzi, iż 

1est to były n.iemiecki komendant miasla 
Naitogradu, który rządził miastem podczas 
e.kupacji, Johann von Launitz. Podczas 
.mdania aresztowany przyznaje się, iż izst 
.rn istotnie byłym niemieckim komendt:n· 
tem Naftogradn. Jednocześnie schwytnny 
Niemiec oświadczył, iż punktualnie o 12-ej 

w nocy w okolicacll dworca wylebi w po· 
wietrze ważny obie.kl radziecki. Opowia· 
danie w tym miejscu wraca do wypadków, 
które wydarzyły się w Naftogradzie pod· 
czas okupacji, gdy rządzili tu Niemcy. 

Strzelanina natychmiast ustała. z za drzew Będąc już w hallu Mueller zbliżyła się do 
o5;trożnie wyłoniły się ciemne postacie par- lustra ii badawczym wzmkiem spojrzała na 
tyzantów. Właśnie z tego momentu skorzy- swe odbicie. Uśmiechnęła się z zadowole· 
stał Launitz. Kilka ostrożnych kroków na niem, konstatując, że wygląda jak zawsze nie­
bok kilka skoków i Niemiec był już w pobliżu skazitelnie. Jeszcze kilka pociągnięć szmin­
upragnionych krzaków. ką i Luiza MueHer była przygot>0wana do 

Gt:W się znalazł w gąszczu leśnym, był ca- spotkania nowego komendanta. Pewnym kro­
ły podrapany i okrwawiony. Chciał uciekać kiem skierowała się do drzwi, przystanęła 
dalej, będąc przekonany, że najtrudniejsze na progu i nagłym ruchem otworzyła je. 
jest już poza nim. - Zjawiłam się według rozkazu„. Z uśmie-

Nagle w krzakach rozległy się jakieś szme- chem oznajmiła, patrząc na wysokiego ofi­
ry i nim Launitz zdążył zorientować się, czy. cera, który siedział przy fortepianie. 
jeś stalowe ręce chwyciły go mocno.„ Launitz przestał grać. Nie powstał na po-

D-0 sztabu niemieckiego, który mieści IX. 
witanie, pop:itrzył tylko uważnie badawczym 
wzrokiem. 

~ię \~ pobli~u ~aft~gradu, pr~ybywa agent Wychodząc 7. maszyny Luiza usłyszała 
wywiadu. ~1em1eck1ego, . ma1or ~on. Lm~- dżwi k' muzyki. Ktoś grał na fortepianie 
rutz. M1e1scowe dowodztwo melilleckie ę 1 

• 
L unit na stanowisko komen- sentymentalne walce Szopena. Dyzurny war-

wyznacza a za l t "k tw ł · · d · · 5;t gł dania Naftogradu. Launitz udaje się do owm o orzy u~rzeJm1e zrwi 1 za. y 
Naitogradu, lecz w drodze napadają nań w bezruchu, ocr.ekuJąc na rozkaz. 
partyzanci. Launitzowi udaje się urolować. - Proszę zameldować panu komendanta-

- Czy pani wybrała s~ę na bal? - zapy­
tał niespodziewanie. 

- Nie rozumiem pana! - odpowiedr..iata 
nieco zmieszanym głosem. 

- A ;„ njo rn:u1miem. co oznacza pani tu-
aleti' (D. c. n.) 





• 

• 
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Droga PPS- r ą o jednej partii robotniczej 
·······················---~ @§ ,,.,, A UW Przemówienie sekretarza CKW PPS tow. twika na koni erencii łódzklego aktywu PPS 

Polska Partia Socjalistyczna jak i cala kla­
sa robotnicza weszła w nowy etap, etap prze 
łomowy etap który ok>:eślony zgodnie przez 
tow. Cy~·ankiewicza i Gomułkę jall:o okres, w 
którym „zag.a.dnienie jednł}Ści organicznej win­
no być politycznfo e>rg;i,nizacyjnie skonkrety­
zowa.ne". 

Przy rozważap.iu tego problemu towarzysze 
.r;adają tobie szereg pytań: 

I. -Jak już inf.)rmowaliśmy naszyc1' Czyt:lnikó.w, w sobo::, 20 marca odb~~a si~ ko~fe- . , 
rencja Aktywu łódzkiego PPS. Na zakonczente dyskUSJl na konferenCJI todzk1eE;o 
Akt~rwu Wojewódzkiego zabrał głos tow. Tadeusz Ćwik, który powiedział co rułstępuje: 

Słyszeliśmy tutaj wspaniale, rozsądne, z po­
czuciem rzeczywistości i z męskim spojrze­
niem przemówienia tow. Salskiej, tow. Sol­
tana, Sekr. WK. tow. Stawińskiego i w ielu 

innych,, którzy ujawniali swą głęboką dojrza­
łość polityczną. Dziś na tej sali nie było wy­
myślania, zaskoczenia ani też pędu „aby prę­
dzej i kto prędzej". 

winna uouwać wszystkie braki i niedomagania 
w prdktyce jednolitego frontu, który wiedzie 
nas „do zjedn,oczenia. PPS-u i PPR-u w jed­
ną. part';: klasy robotniczej". 
Odpowiedź n.a. trzecie pytanie: czym mot­

na byłoby uzasadnić kontynuowanie odrębna· 
ści dwóch partii w klasie ro~ otniczej? 

Kontynuowanie istnienia dwóch partii na 
terenie klasy robotniczej, można byłoby uza­
sadnić tylko w tym wypadku, gdyl:,y istniały 
zasadnicze różnice programowe, zasadnicze 

Pierwsze pytanie: czy prot1em jedności or­
ganizacyjnej jest problemem nowym czy jest 
ideą nagle postawioną, ideą która mogła za­
skoczyć członków obu partii' marksistowskich? 

musi bezlitośnie Łódzka organizacia PPS 
Vttt lczyć z odch~ leniem 

. 
pr~wJcowym 

• różnice celów strategicznych i różnice taktycz­
ne. 

Odpowiedź na pkrws:ie pytanie: obie par­
tie już dawno Sf.Jrrnowały swój zasadniczy 
stosunek do problemu jedności organicznej. 
W listopad<>wej umowie 1946 r. o jedności 
działania, problem ten 7.ostał postawiony w 
formie zobowiązania obu partii marwsistow­
skich. Problem t~n t·ył wiele razy omawiany 
przez przYWódców obu partii jako perspekty­
wa historyczna. 

Pomimo tak przychylnej oceny tej konferen- trudności jest rozwijanie samokrytyki m.ar­
cji, uważam za niezbędne poświęcić wiele ksistow.;kiej przez aktyw kierowniczy organi­
uwagi III Konfęrencji Lódzkiej i uważam za zacji łódzkiej~ jest bezlitosn'ł. walka z wszelki· 
rzecz wsk:a.zaną, aby cala orgaJJJi.zac.i.a. łódzka, mi wah..iniami, lilkwid.ac,ja do końca odchyleń 
stawiając problem jedności organicznej w sen I prawicowych od jednolitofronto~ej l~ni~ po~i: 
sie zbliżania się do rcalizacji, przep"?"owadzl- tycznej CKW oraz kontrola dz1ałalnosc1 
la równocześnie akc.ię m.a.iącą na celu całko- wszys·tk.ch ogniw partyjnych i ciał kierowni­
wite z:ozumienie istoty br.a.ków i błędów, czych od góry i c.d tlo!u. 
ujawni!a. l~h ~ródla ora~ _?rz~wyciężY_ła te I K(}misja Polityc:rna uznała, że referaty 

Przypominam to co mówilem sam na Wa­
•zej III Konferencji Łódzkiej. Mówiłem, że 
idea jedności organicznej nie została wynale­
zioną przez tow. Wiesł~wa i Cyrankiewicza. 
Twórcami tej idei są twórcy naukowego so­

. c.lalizmu Karol Ma1ks i Engels. Kiedy przed 
stoma laty formułowali oni słynny Ma11ifest 

truclnosc1 Jakie nag!'Qmann1Y s:ę w pohtycz-1 · h ł III K f ·· Ł · d ki · l · ł 
ne.i dziablnoścl organizacji łódzkiej. l uc wa Y on erencJ1 o z eJ, eza. Y 

Komunistyczny kiedy nakreślali program po­
lityczny proletariatu i wytykali rolę klasy 
robotruczej jako c.wang<J,rdy po~tępu i cywili­
zacji, to nie zamierzali tworzyć dwóch walk 
jednej rewolucyjnej, a drugiej umiarkowanej 
I nie zamierzali pisać dwóch programów i 
dwóch strategii i taktyk, jednej dla komuni­
stów, czy PPR-owców, a drugiej dla PPS-ow­
ców. Twórcy naukowego socjalizmu stawiali 
)ako niezbędny warunek jedność działania kia 
sy robotniczej i jedno polityczne kiern·" n'c­
two. 

Pragnę przypomn"eć towarzyszam, że Ko-1 całkowicie na lini politycznej CKW i uchwał 
mis.ia Polityc:ma CKVI'. ingerowała bezpośred- XXVII Kongresu, natomiast przebieg dysku­
nio po III Konferencji w stosnnk.i organizacji ,1 i;ji na konferencj: budził zast.rzeżenia I (}ba­
łódzkiej, że Komisja Polityczna uznała, :ie lwy o st.a.n nastrojów części aktywu partyjnego 
najlepszą metodą przezwyciężenia Waszych organizacji łódzkiej. 

Istota hłęlf ów Hl kortferencii łódzkiej PPS 

Własna infctatywa 
Przypominam róv,mież, ie na tej konferen­

cji mówiłem o t:»m, zgodnie z wypowiedzia­
mi Sekretarza Generalnego Partii tow. Cy­
rankiewicza na XXVII Kongresie PPS-u, że 
Partia nie może ilajmować wobec prob1emu 
jedności organicznej stanowiska cnotliwej 
11iewiasty, zniewalanej przez ognistego stra­
tak.a, że nie możemy głooić tylko pozytywnego 
stosunku do tej jedności w perspektywie histo 
rycz.nei, ale że musimy wnieść wł~sną swoją 
inicjatywę w zbliżerue ideologiczne obu nur­
tów klasy robotniczej i likwidacji wyrw tam, 
gdzie one jeszcze istnieją. . 

Błąd III Konferencji Łódzkiej polegał na 
tym, a o błędach nie powinniśmy się wstydzić 
mówić public~nie, że część delegatów zaplą­
tała się w całk1>wicie negatywną krytykę bra­
ków w praktyce jednolitego fr«>ntu. 
Część delegatów znalazłszy się wobec pew· 

nych trudnoścl jakie nastręczała praktyka jed 
nolitego frontu zapomniała o wspaniałych 

osiągnięciach, które w polskiej rzeczyWistości 
ciała jedność działania PPS-u i PPR-u i w kry­
tyce swej, przejaskrawiając błędy, zatraciła 
perspektywę, niektóre zaś głosy podważały 
wiarę w jednolity front, den_oralizowały or· 
ganizację łódzką, podk(}pywały wiarę w socja­
lizm. 

Kamisja Polityczna uznała, że wypowiedzi 
niektórych delegatów III Konfe'"enc;ii mogły 
sprowadzić członków Partii na manow-ce ne­
gacji jednolitego frontu. ZASADNICZY BŁĄD 
CAŁEJ KONFERENCJI POLEGAŁ NA TYM, 
ŻE NIE DAŁA ONA NALEŻYTEJ ODPRAWY 
TYM GLOSOM, A NA ODWROT, NA WIELE 
:~HEWLASCIWYCH WYSTĄPIEN CZĘSC DE­
LEGATOW III KONFERENCJI REAGOWA­
f,A BURZLIWIE NA KORZYSC PRAWICO­
WYCH NIEPOWOŁANYCH KRYTYKOW. 

Gdybyśmy tak pojmowali jednolity front, 
jak sol,;ie to wyobrażała część delegatów n.a. III 
Konferencji - t-0 sprnwadzilibyśmy Partię, 
jak to pttwiedzlała Komisja. Polityczna, na 
bezdrożll. oportunizmu, utracilibyśmy wiarę w 
socjalizm, oszukiwalibyśmy się wzajemnie, 
mówiąc o jedności działania.. 

Na tej dzisiejszej Konferencji bierze udział 
również część delegatów z III Konferencji 
Łódzkiej, są tu:taj dzisiaj tacy towarzysze, któ­
rzy poncszą odpowiedzialność za III Konfe­
rencję Łódzką i dlatego tym bardziej uwa­
żam za wskazane przyp(}mnieć ocenę Komi­
sji Politycznej, która umała ich wystąpien~ 
za WYBITNIE SZKODLIWE, ZA BŁĄD, któ­
ry mógłby fatalnie zaciążyć na obliczu poli­
tycznym orga.nizacji łódzkiej, gdyby Wlt na 
czele z tow. Duniakiem i Stawińskim nie po­
trafiło zmobilizować wszystkich środków za­
radczych i gdyby nie DOKONANE ZOSTAŁY 
ZMIANY ORGANIZACYJNE, KTÓRE MU­
SZĄ BYC KONSEKWENTNIE KONTYNUO· 
WANE, A KTÓRE USTAWIĄ CAŁĄ ORGA­
NIZACJĘ NA LINII UCHWAŁ I TAKTYKI 
CKW. 

Postawienie problemu jedności organicznej 
w sensie konkretyzacji nie zaskoczyło czlon­
ków obu partii marksistowskich. Może ono 
na.touńast zasiać popłoch, może sp!rn'odować 
przygnębienie wśród tych, którzy traktowali 
problem jedności klasy robotniczej jako ma­ Usunąć z kierownictwa prawicowców 
neWT taktyczny przerazi tych, którzy masko- Już Komisja Polityczna w liście do ctlon­
w,a.li frazesami ~ Jedn«>litym froncie swój wro- ków WK - Łódź stwierdza, że jednolity front 
gi stosunek do naszej rzeczywistości. jest podstawową kc.ncepcją polityczną Partii 
Odpowiedź na pytanie drugie: analiza dana i stosune·k do niej nie może być uzaleznlony 

przez tow. Cyrankiewicza w referacie na Ra- od tych, czy innych niedociągnięć w prakty­
dzie Stołecznej w Warszawie i przez Gomułkę ce współpracy PPS-u 1 PPR-u, niezależnie 
w artykule ogłoszonym w „Glosie Ludu" w kto był tych niedociągnięć sprawcą. 
dniu dzisiejszym. Przyczynę tych ujemnych przejawów widzi-

Zarówno w sytuacji wewnętrznej naszego my w niedostatecznym ugruntowaniu się świa 
kraju, gdzie proce~ niwelacji różnic posuną! domości części członków łód:akiej organizacji 
się jak to stwierdza tow. Wiesław, daleko właściw~go osądu jednolitego frontu i 
naprzód, jak i w sytuacji .międzynarodowej ULEGANIU NACISKOWI IDEOLOGICZ-
ukształtowały się zjawiska i fakty w takim NEMU PRZECIWNIKOW JEDNOLITEGO 
stopniu, że problem jedności organicznej sta- FRONTU, JAI{ RÓWNIEŻ W NIEWŁA-
je jako zagadnienie konkretne. O tych wa- śCIWYM DOBORZE OSÓB NA STANO-
runkach mówił szczegółowo w swej analizie WISKA KIEROWNICZE. I DLATEGO 
tow. Rapacki. TEŻ KOMISJA POLITYCZNA NAKAZA-

Ale czy wszyscy członkowie naszej Pa.rtii LA USUNllłCIE Z KIEROWNICTWA 
całkowicie dojrzeli do tej jedności? TYCH OSOE, KTÓRE ODPOWIEDZIAL-

Na.pewno nie wszy4cy jeszcze czfonkowle. NE SĄ ZA STAN NASTROJÓW PEW-
dojrzeli do te,f Jednoscl. Je.~zcze istnieje cały NE.J CZĘSCI CZł,ONICÓW ORGANIZA-
szereg hamulców uczuciowych, przywiązania CJI ŁÓDZKIEJ. 
do tradycji, uprzedzeń, niedowierzań itp. Należy przyjąć z uznaniem postanowienia 

Ale nie należy m:ekać aż wszyscy członko- Wojewódzkiego Komitetu, który zdecydował 
wie . obu Pairtii dojrzeją w stu procentach do przeprowadzenie w ciągu miesiąca kwietnia 
tego problemu. Konfereacji we wszystkich powiatach celem 

Przyśuieszan'e dofrzewania mais przeanalizowania węzłowych zagadnień stra-
Parua wiQna przyspieszać dojrzewanie mas tegii i taktyki naszej Partii oraz celem od-I 

:io tego problemu, winna pogłębiać przez ak- nowienia kierownictw ~)owiatowych oraz niż-

szych instancji partyjnych i doboru ludzi, da­
jących gwarancję, że linia Centralnego Komi­
tetu Wykonawczego nie będzie wypaczana. 

Organizacja lód.z.ka winna przyjąć postawę 
mobilizacyjną w walce o realizację zadal'1, 
które stoją w dobie obe-cnej przed klasą ro· 
botniczą. 

Organizacja łódzka winna pogłębiać świa­
domość potrzeby realiz.a.cji jedności klasy ro­
botniczej w POWIĄZANIU ZE ZDECYDOWA 
NĄ WALICĄ Z NIEBEZPIECZEŃSTWEM 
PRAWICOWYM, Z NIEDOBITKAMI WRN­
OWSKIMI, KTÓRI: W DALSZYM CIĄGU 
USIŁUJĄ PODKOPAC WIARĘ W JEDNO­
LITY FRONT. arti.a. wiillna spe>tęgować swą 
czujność klasową na. odcinku walki z wszelki­
mi forma.mi reakcji, która· działa na terenie 
Łodzi. 

Organizacja łódzka winna - Jak to mówi 
uchwała WK - Łódź - przywr6oić wzajemne 
zaufanie we wspólnym działaniu PPS I PPR. 

ORGANIZACJA ŁÓDZKA NA PRAK-
TYCE UDOWODNIC WINNA, ŻE JEST 
ZDOLNĄ DO AKCJI OCZYSZCZENIA 
SWYCH SZEREGOW Z BURŻUAZYJ­

NYCH NALECIAŁOSCI I ŻE JEST ZDOL 
NĄ DO UWOLNIENIA SIĘ OD NACI­
SKÓW PRAWICOWYCH. 

~r=s~~. planową pracę świadomość marksi- Zgodny marsz do pelnei jedności 
:t:J'a tle uwagi .tow. Cyrankie~icz~ ~oś~ięco- Wierzymy głęboko, że organizacja łódzka I z całą Partią do pełnej jedności politycznej 

neJ ·w sw~~ histo~~cznym przemo~ieniu !II przezwycięży swe trudności i że ukształtuje I i ideologicznej klasy robotniczej. Na tym eta-. 
Kon~erenc11 Łó~zk:e.i PPS_-u, ,,które~ ~rzebieg swą p.odstawę ideologiczną na takim pozio- pie . zbliżania się do tej jedności, organizacja 
gro~1ł uw~teczmemem dok~~anego JUZ proce- mie, któryb y ~apewnił jej zgodny marsz. wraz łódzka wspólnie z Pol,ką Partią Robotniczą 
su .iednolltofrontowego zbl!zema" - nasuwa 
się pytanie dodatkowe, czy Lódzka. Organi'ia-1 
cja dojrzała do konkretyzowania politycznie j 
i organ!7.acyjnie ?roblemu jedności klas:· ro- I 
bo~czej? 

ś·wiątecz11q 
nu.uer tgqodniba >KOBIETA< 

ukaże s.ię w zwiększonej objętości 

numerze: 

EWA SZELBURG-ZAREMBINA, GUSTAW MORCINEK, 
MAGDALENA SAMOZWANIEC 

Na podstawie głębokiej dys.k usj i, której 
przed chwilą byliśmy świadkami, na podsta- 1 
wie głosów z terenu, z dołowych organizacji ~ 
PPS-u, z fabryk i war!ztatów pracy, możemy ·1 
stwierdzić że Łódzka Organizacja, pomimo 
istnienia poważnych braków i błędów w prak-
tyce jednoli tee:o frontu - dojrzala do tego Bogata szata graficzna 

problemu. 
1

-._ ______ ~--------------------------------------------------.......................... ..::. 

2024-B Cena normalna 

Czy w stosunkach PPS-u i PPR-u Istnieją 
takle zasadnicze różnice? . 

Socializm test 'eden 
Pierwsze zgodne stwierdzenie: socjalizm jest 

jeden - marksistowski. Nie ma socjalizmu 
umiarkowanego l socjalizmu rewolucyjnego, 
nie ma inne.i nauki marksistowskiej dla PPS­
owców, a innej dla komunistów, czy PPR-ow­
ców. Jest tylko wypaczenie i zachwaszczenie 
marksizmu przez· oportunizm, przez pseudo­
socjalistów typu zachodnia - europejskiego. 
Marksizm fałszowany był przez Kautsklego 
i innych reformistów przed pierwszą wojn!\ 
światową. Marksiztr fałszowany był i po pier· 
wszej wojnie światowej przez Bluma, Schei­
demana, Macdonalda i innych, i przez rodzi­
mych naSJ;ych pseudo-socjalistów typu Zarem­
by Pużaka Ciołkosza i innych. Marksizm fal· 
s~~wany je'st i po drugiej wojnie światowej 
przez tych samych którzy go już fałszowali 
uprzednio i którzy w ciągu dziesiątek lat WY• 
specjalizowali się w przystosowaniu się do 
własnej reakcji a obecnie do imperializmu a­
merykańskiego. 

Uzna;jemy z Polską Partią Robotniczą ten 
s<>cjaliz.m jako jedyny - marksistowski. Po­
sługuj_emy się jed-,akową metodą marksistow­
skiego myślenia. Nie dzieli nas stosunek do 
problemu władz. Ukształtowaliśmy wspólnie 
nową władzę robotników i chłopów jako na­
rzędzie panowania mas ludowYch. Ukształto­
waliśmy wspólnie nowy typ Państwa: Demo­
krację Ludową. Mamy jednakowy stosunek 
do chłopstwa: zgodnie widzimy w chłopstwie, 
w podstawowych masach chłopskich sojusz­
nika proletariatu, jednakowo zainteresowani 
jesteśmy w przeobrażeniach wsi polskiej; w 
tak.ich przeobrażeniach, które stwarzają za­
możnośl chłopa, a równocześnie rugują wpływ 
na masy chłopskie elementów reakcyjnych, 
łączą masy chłopskie wraz z proletariatem 
i inteligencją pracującą w marszu do socja­
lizmu. 

WsQólne konce~c)e 
PPS i PPR ustaliła wspólną koncepcję se­

ktorów gospodarczych naszej rzeczYWistości. 
Mamy jedną koncepcję sektora uspołecznione­
go, uzg<:>dniliśmy ~asadniczo koncepcję spół· 
dzielczości. Uzgodniliśmy metodę planowania, 
metody socjalistycznego planowania. Formułu­
jemy wspólną koncepcję samorządów, mamy 
jednakową ocenę roli Związków Zawodo­
wych, Rad Zakłodowych itp. 

Oto co jest podstawowe w stosunkach PPS 
i PPR. Jakie mogą być jeszcze różnice? Mó­
wił o nich tow. Rapacki. Różnice psycholo· 
giczne. Ale przeci<?ż do tej jednej partll kla­
sy robotniczej obie partie wniosą niewątpli­
wie to co było i jest najbardziej chlubnego 
w każdej z nich. 
Odpowiedź na czwarte pyta.nie: kiedy mó­

wimy o jedności klasy robotniczej, to nie ro­
zumiemy tego jako poł!mięcia jednej partil 
przez drugą lub jako mechanicznego połącze­
nia. Nie rozumiemy też zjednoczenia PPR-u 
i PPS-u w tym znacze_1iu, że chcemy tworzyć 
jedną partię klasy robotniczej o dwóch frak­
cjach. 

Ku nowei parłii-
ku ~ednei partii klasy . robotnlczeJ 

N«>wa Partia klasy robotniczej, do której 
p-zybliżamy się przez rozsze1'2anie i pogłębia­
nie jednolitego irontu, będzl ~ partią nową, 
do której każda z obecnych partii wniesie to, 
co jest najleJJszego. Będz.ie to partia całkowi­
cie zdolna do dalszego prowadzenia klasy ro­
botniczej oraz na.i odu polskiego do S<leJalłz­
mu. Droga realizacji jedn1}śc' klasy robotni­
czej wiedzie przez. coraz śeiśl~jszą pracę poli­
tyczną, organizacyjną i id . ologimmą, wiedzie 
przez zdecydowane od ięcie się od pra.wh:o• 
wego pseudo - socjaP.zmu zachodniego i przes 
likwida(lję elementćw prawicowego oportunłz 
mu w szt:regach Polskiej Partii Socjalil!tycz„ 
nej. 

Znajdujemy się N okresie przygotowywa­
nia do tej jedności i organizacja łódzka win­
na podnosić ideę jedności „na fali dynamlm:­
nej, bojowej, na fali rewolucji społecmeJ, 
wspólnego programu wsp5lnych założe6 lde• 
ologiczn.vch, dla ugrunt.owania nlepodległoścl 
narodu polskiego, dla wielkiej czebjącej nas 
walki międzynarodowej o pok6J, o rewolucję, 
o socjalizm". · 
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W"ybory PZPB Nr 1 

Dziś kolej na ,,Księży Młyn" 
O ile c.ała załoga PZPB Nr ·1 .idz..ie z ufn~ - 1 

śoią do wyborów, tymbardZ'iej powiedz.Leć te 
morżna o załodze „Księżego Młyna"'. Do nie­
dawna „CZCbrna plama·· zakładów - dziś od- ' 
d?Ji•ał <te.n w ykonuJe i iprzekracza pl.an produk­
cji i je st .na najlepszej drodze, by stać si ę 
oddziałem przodującym. 

i ,,teren Grohmana" 
I kie spadłyby na nią jako na crlonkini ę Rady . 

„Trzeba <XJ·Ś zrobić, by miod"llież n asza n ie 1u-

l
l łała się po obcych kątach - mówi 011a. -

Wielu naszych chłopców i dzli e.wcząt nie ma 
l ani ro dzin, ani mi.e,.szkań , czę.sto 11ie mai "! gdz:e 

niego ni€ ma tu różnicy zdań - <lila wsiyst• 
kich je.st rz.eczą naturalną i oczywistą, że tow. 
Kargier musi być w przysz·łej Rad z1ie. Równrnż 
i pozostali kandydaci zostali przes ian1i bardzo 
sta•ranrule. Weźmy choóby taką kandydatkę , 
jak tow. Knźmierczakowa: jako prz.ewo dniczą­
ca Lig·i Kob!·et najbardziej prrejmowała się o­
na - oczy.wiśoie - bolączkami kobiet, a nrze­
de wszys tkim - wdów, obarczony>ch mrl.zina· 
mi; s tarała Gię pomóc ~m wsz.elkimi s.posoba­
mi i pod tym względem zm bHa o.na w ciągu 
kilku tygodn.i więcej , niż Rady Zakładowe nie­
k tóry.eh fa brvk w ciągu całego cza su swej ka­
dencj:i . Zało ga wy<:iągnęla stąd słuszny wnio­
s ek: „to co 'flO lraiih robić dobrze, jako U­
gówka, dla swych kobiet, zrobi ona równie 
dobrze, jako r frdczyn1i dla całej zal.ogi". 

Co :nram to' mów.i? Po pros•tu to, że nie ma 
sy.~uacj<i bez wyjścia, że gdy ludzoie uC?.:-c.iwi, 
zdolrui li oddani ·bj10.rą w swe •ręce jaki1ś odc1-
nek pracy - nawet 11ajbardzioej zan.k!dban•1, 
to pomyślne wyniki są pewne Cała s.ztuka 
polega na tvm, by znatlei ć odpowi•edn<i.ch ll!­
dvi. I oto właśnJe do szH.śmy do i nter~u j ące­
go il1as zagadnienia wyborów. Jerżeli udalo '5Ie 
znaleźć ludztl , k tórzy ruszylt z mi.e-jsca ;pro: 
dukcję, to -tymbardziej anu~zą znaleźć sie ta­

nocować. Przyszła Rada musi ;poważru;e o ty>ch 
sprawach pomyiśleć. Trzebaby teiż zoaj ąt s:ę na­
szą szokolą !PrzemYJSłową. Dziewczęta twierdzą, 
że wolałyby .p-ra oow.ać w fabryce nawet d'\ne 
zmhr.ny , niż jeden naz pójść na lekcję .. Coś Tow. Maria P.jetruszka nie jest przewod­
lam widać, w tej sz·kole :nlie jes t w por.:ządku· ... " Jticzącą an i s.ekre ta rką, jest cicha, sk romna i 

Jak widać, pracy w. przyszłej Rad);ie nie małomówna , ale tylko w tedy, k iedy chodzi (I 

robraknie a.ni radnym, arui radczyn~o:n , ani nią owbiści-e ; gdy Z·c ś w grę wchodzą dn tarew 
przeds tawicielom młodzieży. Wypada im tylko klaiSv roibotnicwj, po t ra f.i bić się zaws'M o S JHd 

życzyć, by jak na jszybciej i jak najenergicz-, wiedliwość i sł u-szną s.prawę. Toteż i o~<i: gqy-
niej do tej pracy swej s~ę zabrali. by Wolała wybrana, na pewno z korzyo.s<:i ą dla 

* * * ogólu spełniałaby funkcję re.dneJ. 
którzy o<lpowdtednfo i:ios tawią pracę Radv 

Ze ta•k wła:Śn ie bedzie, 'POZ wa !a ią 
choóby sam~ naz wiska kn~-

Kaźmiercza·kowa Bronisława 

Pietruszka Maria 

Jw 1io11,, , , /rzwa 
Czesna Waler ia 

Leśniewska He lena 
Kamecka Maria 

Słusznie postąpiła Komi•sja Wyborcza, wy­
suwając kandydatów młodzieżowych. · 1'·1lorla 
ob. Bugajewska, aktywna człon kin i Z\\llvl-u, 
zdaje sobie w µ alni spraw ę z o bowią7ków, ja-

Załoga oddziałów skupiony-eh na tzw. te­
renie Gromanow.skim jest w ·~ym szczęśl iwym 
porożen•iu , że tu właśn.ie pracuje i lmndydu­
je do Rady tow. Kargie r, „lllajle·.psre dz :ecko" 
s tarej Rc:dy. Tego ipierwszego i głównego tk.a·n­
dydata (pi·erwszego oczywiście nie według licz 
by porządkowej) zn.a ca'la 7tałoga. Co do 

UdofłO dnienia dla przebywających na urlopach 
Można korzysta& z Ubęzpieczalni poza miejscem stałego pobytu 

Zakład Ubezpieczeń Społecznych za­
stosował ostatnio słuszną inowację. Jak 
wiadomo, dotychczas ubezpieczeni mo­
gli jedynie korzystać ze świadczei1 ubez 
pieczalni w miejscu ich stałego pobytu 
i pracy. 

W wypadku nagłego zachorowania 
(w podróży służbowej, lub na urlopie) 
zachodziły komplikacje - pacjent mu­
siał przedstawić przekazy lecznicze wy­
sta~ione przez ubezpieczalnię macie­
rzystą t. j. tę, której terenowo podlega. 

Obecnie każdy ubezpieczony, który 
potrzebuje pomocy lekarskiej, będzie 
mógł zwrócić się do najbliższej ubezpie­
czalni i korzystać z jej świadczeń. .Te­
dynym warunkiem będzie przedstawie-

nie legitymacji ubezpieczeniowej z po­
świadczeniem pracodawcy lub nawet do 
kumentu pośredniego. (jak np. legity­
macji służbowej), stwierdzającego pod­
leganie obowaązkowi ubezpieczenia. 

Dla dobra ubezpieczonych. przewidu­
je się możność przyznawania im w ra­
zie potrzeby leczenia szpitalnego, pomo­
cy położniczej i udzielanie środków i za 
biegów leczniczych. Przekazy lew.:nicze 
obowiązują nadal w wypadkach leczenia 
uzdr-0wiskowego. 

W interesie ubezpieczonych leży za­
tem posiadanie przy sobie dokumentów 
ubezpieczeniowych, uprawniających ich 
do korzystania z pomocy lekarskiej na 
terenie całego kraju. 

Switoniakowa Bronisława 
Szubka Wladyslaw 

Tow. Krupiński - śrubowtll!ik oraz Piotr 
Pfotruszka - robotnik dniówkowy, od k ilku­
dziesięciu lat praicują u „S7taojb1era", Star.zy 
dziiałacze cieszą s.ię sympatią i zauianiiem ca­
łej 7;ałoga fabrycznej :i zaufaniia tego na pew­
no nie zawiodą Tównież, jako radni. 

Tych ikilka nazwiisk to zaledwie drobna część 
figurujących na li•ście kllilldydatów. Padali>imy 
je tylko jak.o małą „próbkę", . ja~o d?­
wód, że załogi terenu Gromallla tez ~e maią 
ipowodu skaciyć się na brak dobry.eh 1 zaufa-

Przyjrzyjmy się bl.ii:żej niiektórym z nich: 
tow. Marian Maciejewski, staory „Szajblero­
wiiec", przed wojną robotnik, a ter.ez majster 
n.a trzepalni, należał równii,erż do dotychczii!So­
wej R.ady. Jakim on jest jak.o majs ter, ja'il:o 
=łorwiliek li. jako peiparowiiec, jakim był, jako 
r.adny - św.iadczą o tym wymownie w ypo­
wiedzi bezparr:tyjnych li. partyjnych czlonkow 
zaiłogd. „Wszystko dobre, co o nim napiszec:·e 
- to wszystko będzie prawda - twierdzą 
moi rozmówcy. - Bodaj byśmy mielii wielu 

ny>ch ludzi. H. W . 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

sLary „Szajblerowiec" ii stary dzi.ałacz toho t- O 
niczy, sprąwuje w lej chwili funkcję sek:ata-

masy taki~!~.j~i~~::~~:~„ ~lody cziowiek. l~z Z a s 1· ą g k u I t u r y m u z y c z n e 1· b e 1· m u 1· e 
rza Komitetu Fabrycznego PPR. Nie był on w s ' k • I h Ml d • b k . A" . OKZZ o. dk uzvczne . dotychczasowej Radzie, co nie prneszkadzało Ui<CłSY oncerlow popu arnyc - .o zteż ro ntnicza sztatcl się - ~c1a - sro ! m 
mu wcale w praktyce był radnym i n.a przy- Komitet Upowszechnienia Muzyki urzą- tym i wyrównanym głose~ o nieskazitel- my, że mało z tych kierownikó":' widzi~liś-
klad chodzJć po oddziałach 1 w be-z.pośredn.kh dził w ubiegłą sobotę już drugi koncert nym choć zimnym brzmieniu. Należy przy- my na sali, a Pr:zypuszczamy, ze ~o~nno 
rozmowach z ludźmi dowJ,adywać się, jak kto o bardzo interesującym i przystępnym pro- puszczać, że śpiewaczka ma wielką przysz- b~~ i~h obowiązkiem r'.1z~m z młodziezą sta 
żyje, jakie ma trudności, lromu potrzebna jest . B ł t ł , . . . , _ . k ł , , d b p dt t .1 d w1c się na tego rodzaJU imprezy. 
Pomo c. Z tych we_drówek po oddZJial.ac:h wy- gramie. y o w asc1wie wieczor naJpię - osc prze so ę. ona o wys ąp1 z woma p d umuzykalnieniem szerokich . . h . . h M . k" U ł t . t l t . . E raca na . niósł on wdiele cennych WISkazówek dla pracy meJ~~yc a711 operow:s:c ~musz I. ;;; y u woram_1 u ·a e_n -owa~y piarus~a dw~~d mas nie ogranicza się jednak tylko do kon-
prnYJSzłej Rady. szehsmy anę .Jontka I Halki z 4-go aktu Przyłęcki. Caloscią kierował pieczołowicie certów, urządzanycb. przez Łódzki Komitet 

„Ludźmi na miejs.cu" - jak t.o okrnśl1ają opery „llalka", oraz arię z kurantem ze dyr. Józef Pawłowski .Sala była prawie peł Umuzykalnienia. I tak zajęła się Okr. Ko­
„Szajblerowcy" - są i tacy kandydaci, jak na „Strasznego Dworu", a obok tego wiele na. Wielki to sukces, gdyż wczesna godzi- misja Zw. Zaw. sprawą pieśni masowe,j. 
przykład: tow. Szubka, Wedman, oraz inni, H- pięknych piosenek tego kompozytora. Nie na koncertów nie ułatwia ludziom pracy Rozdano wszyst~im świetli~o:i;n. ~ , o_iągu 
gurujący na liście kallldydatów. Wi dnieje na była to nudna impreza przy rezklekotanym zdążenie na koncert. To też spowodowalo miesiąca lutego i marca dz1es1ęc p1es01 ro-n'iej li s•poira gromada k10biet, gromada zesLa- . . . , . . ' · u· ..... w.i.on.a. wcale nie „na chybiił treif.ił", Joest wśród fortepianie, ale .wartosc10w~ pr?dukcJa ar- zapewne prawie półgodzinne opóźnienie wy botniczych. które będą na swie 1ca~s. prz~ 
niiej d przedwojenna delegatka robotnicza id. tys~yczn'.1 z udziałem pełne] ork1e_stry sym- stępów. Należy podkreślić, że przeważał na swojone, aby stały się wyrazem zbiorowe] 
f. Zajberta) tow. Komacka _ układaczka, fo~1czneJ. Młody _tenor Jan. Preci~s, w~stę sali element młodzieży, a więc wychowanko manifestacji w dniu święta robotniczego. 
znane prwdownke pracy, jak na przykład puJący na ~ym wiec~orze, me P?siada Jesz- wie świetlic i za to należą się słowa uzna- Miejski Wydział Kultury i Sztuki otwie-
tow. Leśniewska (prządka), tow. Pauzewicz -1 cze w pełm rutyny I opanowama wokalne- nia pod adresem kierowników świetlic, któ ra w najbliższym czasie dwa ośrodki mu­
wmecionia.rka, ?ak bezparty,jne, u.c_zC!iwe i ~k- go, pr~e~e wszystkim oddechu, za~o Jadwi ~zy _umieli. swoich wychowankó_w z8:chę~ić zyczue na terenie miasta. W ośrodkach bę­
tywne pracown.ice ob. ob. Czes.na [ Jad1nw;cz. ga Dzikowna oczarowała nas sw01m czys- i skierowac na koncert. Natomiast załuJe- dzie skupiona młodzież, wybrana ze szkół 

Powietrze - slorice przuroda 

Tegotoczne kolonie letnie RTPD 
4!!100 dzieci na wczasach 

ka się odbyła ubiegłej niedzieli, specJalnie udow wo.iennych. Juz zgłaszac się do Łodzk1ego OddZJ.ału R. T. 
· No Wojewódzkiej Konferen.cji RTP~, ja-1 ~~tJ-'.cznyc~. przodowników acy oraz inwa-, ~\~oje dziec} ~a ertep:do":'skie kolo~ic, mogą 

szeroko omówiono AKCJĘ KOLONIJNĄ. Ogó- Ci wszyscy ludzie pracy, którzy chcą wysłać P. D. 
iem z województwa na kolonie letnie wyje- llllllllllllllllllłllllllllłlllllllllłlllllllllllllłlllllłllllllllłlllllllllllllllllllllllnlUlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll)fil 
dzie w tym roku 4.500 dzieci, 2.000 dzieci wy-1 = ~ 
jedzie z samej Łodzi, akcją koloniji1ą obję- ~ OWOCE J• CUJCJER ~ 
tych zostanie 800 dzieci. ~ ~J: ~ 

Podobnie jak w roku ubiegłym i obecnie ~ IO ZDROWIE 1• SIŁA ~ 
kolonie dziecięce urządzone zostaną na Wi- =~-_-=; =-=~=~ 
śniowej Górze, w Rog(tch, i 'V dwóch punk- I • k h • • 
lach w województwie, jeszcze nieustalonych. na ezy o tym pamiętać przy za uuac sw1ątecznych -
Będą również zorganizov: ane kolonie ' " Tr - -. ~ • § 
paczu, gdzie jedna kolonia, lrl'Zllicza, roz- I MARMELADY - DZEMY - KOMPOTY - SOKI I 
pocznie się już od maja i trwać będzie do = y · WAR YWNE = 

NAJMILSZYM 
PODARKIEM 

dla dzieci. 
młodzieży 

i dorosłych 

jest dobra KSIĄŻKA 

Księgarni Okręgowej 
Spółdzielni Oświatowej wrzesnia, druga zaś, w:vpoezynkowa, trwać ==· KONSERWY MIĘSNE, R BIE I Z === 

będzie 1r--? r;i(y riłtrPS waki' ry;ny. Po raz E 

11 

p ROD UK C Jl 

11 

s ł.ódź, t~lo.1r1&6o4.w4~ka 149 
pierwszy w tym roku dzieci województwa - .ł - Q " 

łódzkiego skrirzystaią z pi ęknej kolonii nad- § PANSTWOWEGO PRZEMYSŁU KONSERWOWEGO § l'd · 1 t 1 1 

:?:;;,~~~~~~~i:t~~~;:~,::~:~~~~ I :;::;::;:~:::::~;aeh, I ''''"'' "'''"'"'~·• 
wynosi jednak tylko 5 procent od zarobku § § 

gł~v;: jr::z!:~;epszego funkcjon~wania wcza- ; ::::_
9 N':~:~.-.~==Sha "26 i 
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powszechnych w wieku od 10 do 16 lat 
i kształcona tam będzie w grze skrzypco­
we.i i zasadach muzyki, łącznie z solfegem 
pod kierunkiem doborowych pedagogów. 
W ośrodkach wprowadzona zostanie nowo­
czesna metoda nauki grupowej. W ten spo­
sób zlikwidowane zostaną braki, jakie po­
siadały szkoły umuzykalnienia, a dla umoż 
liwienia kształcenia się nawet najbied­
niejszym będą dla niezamożnych skrzypce 
zakupione z funduszów komitetów rodzi­
cielskich. Jeżeli do tego dodamy, źe są w to 
ku starania, mające na celu utworzenie 
w naszym mieście r prezentacyjneg·o zes· 
polu tańca i i1leśni z młodzieży robotniczej, 
to musimy przyznać, że świat 11racy kro· 
czy swoją własną drogą, drogą właściwą. 

W. B. 
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ODCZYT REKTORA PROF. Dra TA· 
DEUSZA KOTARBIŃSKIEGO 

W klubie Profesorów Wyższych Uczelni 
łódzkich przy Stronnictwie Demokratycz­
nym (Piotrkowska 78) w przepełnionej po 
brzegi sali JM Rektor UŁ prof. dr T. Kotar 
biński wygłosił niezmiernie interesującą. 
prelekcję o swych wrażeniach z podróży do 
Belgii, gdzie, jak wiadomo, odznaczony zos 
tal wysokimi godnościami naukowymi i 
gdzie wygłosił szereg odczytów .Prelegent 
poruszył swoje wrażenia z podróży przez 
Niemcy, jak również naświetlił swe ob­
serwacje, dotyczące życia naukowego w 
Belgii. 

UWAGA DZIENNIKARZE! 
Koledzy Dziennikarze proszeni są o na­

tychmiasfowe skontaktowanie się z Sekre­
ta~iatem Zw._ Z~w. Dziennika~y R. P. Od· 
dział w Lodzi Piotrkowska Nr 228 m. 1 ~1. 
143-45 w godz-„ od ~-:t4 w tilirdzo piln~ 
snrawie. 
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Nr 82 GLOS KALISKI Str. Ti 

!!,~.~~i~r~ 19~~li sza Rejestracja młodzieży do „Służby Polsceu 
Dziś: Pelagii i Feliksa. 

Telefony 
Komenda MO 16-62. 

Miejskie Pogotowie Ratunkowe 
Pożarna - 21-77 

Informacja Pocztowa - 12-1 ł 
Informacja Kolejowa - 10-51 

Dvżurv aote ~ 

I Straż 

Dziś dyżuruje aptek.a mgr. Pewnickie­
go, pl. 11-go Listopada 4, tel. 16-80. 

Teatr iVJ\ei'ł'c~ 

Na mocy ustawy z dnia 25.II.48 Dz. 
U. R. P. Nr 12, poz, 90 o powszechnym 
obowiązku przysposobienia zawodowego, 
wychowania fizycznego i przysposobie­
nia wojskowego młodzieży, zarządzam 

r.ejestrację mężczyzn urodzonych w la­
tach 1929, 1930 i 1931, zamieszkałych w 

mieście Kaliszu, w celu uzupełnienia e­
widencji. 

Rejestracja odbędzie s.ię w dniach 
23 i 24 marca 1948 r. w godzinach od 
9-ej do 13-ej w Ratuszu (plac 11 Listo 
pada), pierwsze piętro - Sala Miejskiej 
Rady Narodowej. 

ypra ki dla niem owi at 
"" 

Zarząd Miejski w Kaliszu - Wydział Społecznych, będą rozdzielały wypraw._ 
Aprovvizac.ii - komunikuje, że zgodnie ki osobom uprawnionym do pobierania 

W Wielki Tydzień i pierwsze święto z zarządzeniem Ministerstwa Aprowiza- zasiłków. rodzinnych. . · 

teatr nieczynny. cji z dnia 4 marca 1948 r. L. dz. IV-W Szczegółowe zasady rozdziału wypra-

Ki na 
Kino BAŁTYK wyświella film pro­

lukcji amerykańskiej pt. ,,Konwój". Po­
czątek seansów w dni powszedni~ o go­
dzinie 15,30, 17.30 i 19,30. W niedzielę 
i święta od godz. 13,30. 

Kino WOLNOSC wyświetla film pro­
dukcji angielskiej pt. ,.Nicholaus NicJe·­
by". Początek seansów o godz. 16, 18 i 
20-ej. 

- 1477 oraz w związku z wejściem w wek niemowlęcych i ich skład, ustali 

życie z dniem 1. 1. 1948 r. Dekretu Ministerstwo Pracy i Ooieki Społecznej 
z dni.a 28. 10. 1947 r. o ubezpieczeniu Osobom, które nie podlegają obowiąz­
rodzi!)nym (Dz. U.RP. Nr 68, poz. 414), kowi ubezpieczenia na wypadek choro­
rozdział wyprawek n~emowlęcych prze- by i macierzyństwa t. j. pracownikom 

jęły instytucje Ubezpieczeń Społecz- Ministerstwa Obrony Narodowej, Min. 

nych od dnia 1 stycznia 1948 r. Bezpiecz., lub. Polskich Kolei Państwo­

W związku z powyższym zniesiony wych czy też innych władz, względnie 

został rozdział wyprawek niemowlę- instytucji, a posiadających prawo do 
. . wyprawek z tytułu kart zaopatrzenia 

cych n~ kart~ zaopatrzenia wszelkich instytucje Ubezp. Społ. będą dostar-

kategorn, z dmem 1. 1. 1948 r. Począw- czały wyprawki niemowlęce za zwro­

Kino STYLOWY wyświetl.a film pro- szy od tego dnia instytucje Ubezpieczeń l tern kosztów. 

dukcji angielskiej pt. „Nicholaus N-kle- l n-•111-1111-1111-1111-11u-11t1•11-1111-1111-1111~1111-1111-1111-1111-1111-11 
by". Początek seansów w dni powszed- · · 

ni~ o ~o,dz:- 1s,3o, 11,30 i 19,30. w nie-\ Zło·~ ofi·.ar.a. na Pomoc z1·m0 w,.,, 
dzielę 1 sw1ęta od godz. 13,30. & ~ ~ 

aaauwm~ ua~~-011111 ---l!l!l•-a;i!Rl.........,ii1Jll!il'!l.Wi!IJ.&&1111amwww-ma------•--R'9--•nnii!ll~AW-•ta!ll!aQW--lllll!"!. wm.-=---!!'!-••m-. • ~. 

Rozwói sportu w powiecie kaliskim 
Ostatnie lata rozwoju sportu w Pol­

sce przyniosły poważną ilość dobrych 
wyników we wszystkich gałęziach spor­
tu. Mimo, że nie popieramy bynajmniej 
rekordomanii, musimy jednakże uznać, 
że poziom rekordów ilustruje stan 
sportu w danym kraju, gdyż rekordziś­
ci znajdują się tylko tam, gdzie sport 
j~st szeroko uprawiany. 

, Sport nasz odradza się i tężeje coraż 

bardziej, obejmując· swym zasięgiem 

coraz szersze kręgi. budząc nawet sen­
ną prowincję, gdzie poczynają organi­
zować się drużyny sportowe pod egidą 
ZWM. 

Jeżeli chodzi o prowincję, to praca 
zorganizowania i prowadzenia drużyn 

nie jest \\reale wdzięczna, ale przy sil­
nej woli i wysiłkach organizatorów da­
je niezłe wyniki. 
Przykładem, jaki plon można zebrać 

z prowincjonalnego ugoru jest osada 
Opatówek pmviatu kaliskiego. 
· Kilku młodych ludzi, zrzeszonych w 

ZWM zorganizowało sekcję bokserską . 

Pierwsze treningi odbywały się pod go­

łym niebem i w ubraniach, potem w 

sali PRW. 
Dziś drużyna ma poza sobą mecz, któ 

ry odbył się w Opatówku z drużyną 
ZWM „Zryw" z Kalisza, a za pienią-

Kto go zna? 
Prokuratura Sądu Okręgowego w Ka­

liszu prowadzi dochodzenie przeciwko 
majorowi Frieddchowi Weberowi, b. 
szefowi policji niemieckiej {Schutzpo­
lizei), w Kaliszu oraz jego współpra­
cownikowi sierżantowi Ernstowi Krau­
ze, podejrzanym o popełnienie zbrodni 
faszystowsko-hitlerowskich. 
Każdy, komu znana jest przestępcza 

działalność wyżej wymienionych, pro­

szony jest o powiadomien,ie o tym tu­

tejszej Prokuratury. 

Ceny ogłoszeń 
W GŁOSIE KALISKIM 

za tekstem Nekr. Drobne 

od 121-206 mm 60 55 pracy 15 zł 

od 201 -300 mm '15 65 za wyraz 

do 70 mm 30 25 25 zł za wy 

od 71-120 mrn 45 40 raz Poszuk. 

p0wyżel 300 mm 90 8~ 

dze uzyskane z wejściówek projektuje 
się zakupić sprzęt sportowy. Jeżeli cho­
dzi o sam wynik meczu, to stosmiek 8:8 
mówi za siebie. Obie drużyny stały na 
wysokim poziomie, chłopcy dali z sie­
bie co mogli. Publiczności pełna sala -
co świad~zy o interesowaniu się spor­
tem. Atmosfera bardzo przyjazna. 

A oto wyniki poszczególnych walk. 
Walka nadprogramowa: Bruś --- Mar­
szał, obaj z Opatówka, dała wynik nie­
rozstrzygnięty. Waga papierowa: Zię­

tek (Zryw) Kalisz - Pogorzelec (Zryw) 
Opatówek, po ładnej walce wygrywa 
na punkty silniejszy fizycznie Pogorze­
lec. 

Waga musza: Krolak (Zryw) Kalisz 
- Olejnik (Zryw) Opatówek, obaj am­
bitnie walczący, dała wynik nieroz­
strzygnięty. 

Waga kogucia: Pomykała (Z) Kalisz 
wygrywa w pierwszej rundzie przez 
KO. z Maciołkiem (Z) Opatówek. 

Waga pió1·kowa: Ifranc (Z) Kalisz wy 

grywa na punkty z dobrze zapowiada­
jącym się Kolińskim (Z) · Opatówek. 

Waga lekka: Stefański (Z) Kalisz _; 

w pierwszej rundzie ·poddaje się Gune­
rze (Z) Opatówek. 

Waga półśrednia: przez dyskwalifi­
kację Nowickiego (Z) Opatówek wygry 
wa Nowacki, Kalisz. 

I waga średnia: Cichomski (Z) Kalisz 

- Żarnecki (Z) Opatówek. Po najład­
niejszej walce dnia wygrywa na punkty 
lepiej zaawansowany technkznie Żar­
necki. 

II waga średnia: Dworczak (Z) Kalisz 
- Szymański (Z) Oaptówek dała wynik 
nierozstrzygnięty. Ogólny wynik 8:8. 

Sportowcy w Opatówku są pełni wia­
ry, że przyszły sezon bokserski przynie­
sie im zaszczytne tytuły. Część młodzie­
ży naszych miasteczek i wsi wyszła z 
wojny zdemoralizowana, pozbawiona 
wzniosłych ideałów, opanowana żądzą 
użycia. Mamy niezłomną wiarę że przez 
sport uda się nam na nowo obudzić 

wśród młodzieży entuzjazm dla szlachet 
nych celów, zdrowe ambicje, hart cia-

ła i duszy oraz szlad1etną rywalizację. 
Powiatowy Zarząd ZWM nam dopo­

może! 

--·~~ a wytifUifM 
PAl'l'STWOWTCfl 
WTTWÓRNii 

JELENIA GÓRA 
WAŁBRZYCH 
„P OM O N A" 
KRUSZWIC)\. , 
ZIELONA GÓRA 

I IN.MYCH 

PO RAZ PIERWSZY! 
Pu CZ TA UJqdala 8'.artkl oh.olic:znościoUJe 

do prze§qlania życzeń wielkanocngcll 

Cena kartki ze znaczkiem pocztowym 12. złotych. 

Do nabycia we wszystkich urzędach i agencjach· pocztowych. 

Do rejestracji zgloszą się mężczyźni 
powyższych roczników według niżej po­
danego planu. 

Nazwiska ro1poczynające się na lite­
rę: A B C D E F G H I J - w dniu 22 
marca rb.; K L LM N OP - w dniu 23 
marca rb.; R S T U W Z Z - w .dniu 
24 marca rb. 

Przy rejestracji należy przedstawić 
dowód tożsamości osoby, zaświadcz~nie 
zakładu pracy, Laświa::lczenie szkolne 
lub legitymację szkolną. 

Winni niestawienia się do rejestracji 
ulegną na mo·cy art. 64 wyżej cytowane] 
ustawy karze do 2-ch miesięcy aresztu, 
lub grzywny do 20.000 zL albo obu tym 
karom łącznie. 

Kalisz, dnia 18 marca 1948 r. 
Prezydent miasta 

(-) Mgr."Edward Stanczykiewkz 
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Plenum MK PPR 
W dniU'' l8 bm. odbyłó się w sali kon· 

ferencyjnej plenarne zebranie MK PPR 
z udziałem sekretarzy i lektorów kół. 
u dział w nim wzięło ponad 1 OO· oi;ób. 
Został wygłoszony treściwie i jasno 
opracowany referat zasadniczy na te· 
mat obecnej sytuacji międzynarodowej 
i wynikającej stąd konieczności skon­
solidowania ruchu bratnich partii PPS 
i PPR. Po rzeczowej dyskusji, jaka się 
w związku z referatem wywiązała, omó· 
wiane zostały sprawy organizacyjne. 
Najwięcej czasu poświęcono sprawom: 
uaktywnienia pracy sekretarzy i lekto­
rów Kół, kolportażu „Głosu Kaliskiego" 
nowopowstającej szkoły partyjRej, skła 
dek partyjnych, święta 1-szomajowego 
oraz szkoły powszechnej, organizowa· 
nej przez RTPD. . 

Zebranie zakończono odśpiewaniem: 

Międzynarodówki. 
6 ' 

Cenniki a ceny il~ 
Zbliżają się święta, a z nimi zwięk· 

szony popyt na niektóre produkty i ar­
tykuły pierwszęj potrzeby. W związku 
z tym już obecnie daje się zauważyć 
śrubowanie cen szczególnie na masło, 
którego po cenie oficjalnej (570 zł.) 
dostać w Kaliszu nie można. Mają go 
natomiast pod dostatkiem wszyscy ci, 
których stać na zapłacenie 640 zł. 

Wobec tego pytamy, czy ustalone 
przez Komisję Cennikową, a nie dopil· 
nowane przez Komisję Kontroli Spo­
łecznej, ceny na masło i inne artykuły 
p~erwszej potrzeby są celowe? · ----

Podziekowanie 
Za złożoną dobrowolną ofiarę pienięż· 

ną w sumie zł. 3.000 przez f-mę „Han· 

del Tłuszczami-Z. Gruber w Gdańsku" 
na dokończenie remontu Świetlicy Ro· 

botniczej w Państwowych Zakładacn 

Żywnościowych „Winiary" w Winia• 

rach - tą drogą składamy serdeczne 
podziękowanie. 

Rada Zakładowa 

Kronika milicyjna. 
ZWŁOKI TOPIELICY 

Dnia 16 bm. w kanale odpływowym 
jeziora Długiego pod mostem znajdują· 
cym się na szosie Koło - Izbica Ku­
jawska wyłowiono z wody zwłoki oso· 
by płci żeńskiej lat około 60. Przy po­
wie_rzchownych oględzinach żadnego 
uszkodzenia ciała nie stwierdzono, rów 
nież nie ustalono dotąd tożsamości.. 

CZYTAJCIE 
„Głos Kaliskiu 

Wydawca: Miejski i Powiatowy Komitet PPR w Kaliszu. Redakcja ; Adminigfracja: Kalisz, uL Marsz. Stalina 17. tel. 10-26. Tel. nocny_ 11-10. Godziny przyjęć Redaktor 

D - 026039 . Naczelny 18-19. Sekretariat: 10-l,_ Zakł. Graf. Sp. Wyd. „Pr•H" Udt twłrkl lf. 



Str. 8 

GŁOS masz. 1 22. 3. 48. -·KP­
PAN~!WOWY TEATR WOJSKA POLSKIEGO 

J?zi_s o godz. 19 min. 30 sztuka jednego z 
naJw1ększych auto"ńw Francji współczesnej 
J. P. Sartre'a „LADACZNICA Z ZASADA­
MI". 

Młodzież w wieku szkolnym nie posiada 
prawa wstępu na widownię. 

Po_ rozpoczęciu przedstawienia publicz.ność 
na widownię wpuszczana nie będzie. 

fĘA TR POWS/foCHN\' I IJR 
Dziś o godz. 19 min. 15 „OMYŁKA", Bole­

sława Prusa. 
Passe-partout nieważne. 
Po rozp?częciu przedstawienia publiczność 

aa widownię wpuszczana JJie będzie. 
TEATR KAMERALNY DOMU ZOŁNIERZA 

ul . Daszyńskiego 34. 
Dziś i codziennie o godz. 19 15 komedia 

Molier'a „SZKOŁA ŻON''. ' 

Teatr ,,SYRENA" Traugutta 1 
Dziś 2 razy o godz. 16-tej i 19,30 ,.AMBA­

SADOR''. 

Teatr Komedii Muzycznej „LUTNIA" 
Piotrkowska 243 

Codziennie o godz. 19,15; w niedzielę o godz. 
15,30 - „ZEMSTA NIETOPERZA", operetka 
w 3-::h ald:ach J. Straussa w premierowej ob­
sadzie. 

Tea.h „OSA" Zachodnia 43, tel. 140·09 
Dziś i codziennie o godz 19,30 w niedzie· 

lę i święta o godz. 16,30 { 19.30 „COS SI~ 
ZACZYNA". Sala dobrze ogrnana. Dla mło· 
dzieży niedozwolone. 

ADRIA - „Ojczyzna•', godz. 16,30, 18,30, 20,30; 
w niedz. 14,30. 

BAŁTYK - „Nicholaus Nickleby", godz. 16, 
18,30, 21; w niedz. 12,30. 

BAJKA - „Niepotrzebni mogą odejść", godz. 
15,30, 18, 20,30; w niedz. 13. 

GDYNIA - „Program Aktualności Kraj. i 
i Zagranicznych Nr 4, godz. 12, 13, 14, 15. 

GDYNIA - „Zwycięzcy stepów'', godz. 16,30 
19, 21,15. 

HEL - „Skra!fziona sława", godz. 17, 19, 21; 
w niedz. 15. 

MUZA - „Symfonia pastoralna'', godz. 18, 
201 w niedŹ. 16. 

POLONIA - ,,PiiDi Milo..iver·, godz. 16, 18,30, 
21, w niedE. 13,30. 

PRZEDWIOŚNIE - „Pościg''. godz. 17, 19, 21; 
w niedz. 15. 

ROBOTNIK ~ „Dwulicowa Kobieta", godz. 
17, 19, 21, w niedz. 15. 

ROMA - „Serenada w dolinie słońca'', godz. 
16,30, 18,30, 20,30; w niedz. 14,30. 

REKORD - „Mężczyźni w jej życiu'', godz. 
16,30, 18,30, 20,30; w niedz. 14,30. 

STYLOWY „U progu tajemnicy", godz. 
16,30, 18,30, 20,301 w niedz. 14,30. 

ŚWIT - „Wieczna Ewa'', godz. 16,30. 18,30, 
20,30, w niedz. 14,30. 

TĘCZA - „U progu tajemnicy", godz. 15, 1?, 
19, 21 i w nie~z. 13. 

TATRY - „Ciche Wesele'', godz. 17, 19, 21; w 
niedz. 15. 

W!SŁA - „Zielona Dolina", godz. 16, 18,30, 
21; w niedz. 13,30. 

WŁÓKNIARZ - ,.Nieqo czy piekło", godz. 
17, 19, 211 w niedz. 15. 

WOLNOŚĆ - „Rodzina Froment", godz. 
16,30, 18,30, 20,:lO; w niedz. 14,30. 

ZACHĘTA - ,.Dwaj Panowie F", godz. 16,30, 
18,30, 20,30; w niedz. 14,30. 

Co usłyszymy przez radio 
12.04 Dziennik południowy. 12.15 „z mikro­

fonem po kraju". 12.25 Koncert rozrywkowy. 
12.50 (Ł) Trzy piosenki A. Wertyńskiego (pły­
ty). 13.00 D. c. koncertu rozrywkowego. 13.20 
Przerwa. 14.00 Koncert sblistów. 14.30 „Przy­
szła koza do woza" - audycja dla dzieci. 14.50 
(Ł) Piosenki. 15.10 (Ł) „W rocznicę zdobycia 
Kołobrzegu" - sprawozd. z akademii, zorga­
nizowanej przez LigQ Morską w Łodzi. 15.20 
(Ł) Wiadomości lokalne. 15.25 (Ł) Felieton 
sportowy. 15.30 (Ł) R.ozma1tości. 15.48 (Ł) Wy­
wiad z Z-cą Generalnego Dyrektora C. Ż. P. 
Wł. int. Cz. Bąbińskim. 16.00 Dziennik. 16.25 
Kącik szachistów. 16.30 „Ławica na połowach 
śledzi na Morzu Północnym" - pógadanka. 
16.40 Skrzynka techniczna. 16.50 .Ze świata 
radia". 16.55 „Zamach Faraona" _:, · słuchowi­
sko wg. B. Prusa. 17.35 Muzyka poważna. 
17.45 R0L - „Kopernik" - wykład prof. dr. 
M. Grotowskiego. 18.00 „Mozaika muzyczna". 
18.45 ,Szalona". 19.00 IŁ) Transmisja recitalu 
organ~wego J. Kucharskiego z kościoła M.B.Z. 
w Łodzi. 19.20 (Ł) „Pięć minut poezji" ~ 
wiersze B. Leśmiana. 19.25 Koncert krakow· 
skiej orkiestry P. R. 20.00 Dziennik. 21.00 Kon­
cert orkiestry ~ymfnnicrnej P. R. pod dyrek­
cją G. Fitelberga. 22.15 Muzyka popularna. 

Ze sportu 

,,Nie będziemy burzyć„ 
lecz zadamem naszym bądzie sk1erowan ie pracy organizac11 sportowych na właś-

c:we 'łory" Ppłk. Szemberg o pracach Głównego Urzędu Kultury F1zycznei 
na właściwe toTy. \ d-owilll1!ia klubów o wielk!iej, zaszcz.ytnej tra-dy-Sprawa nowej struktury naszego 151portu 

n ie przestaje nadal i:nteresować srerok!i·ej opi­
nii naszych &portowców. Na te.n temat krąży 
jeszcze wi·ele wersj-i !i wJ•ele„. domysłów nile 
z1aw5.Ze prawdzi•wych. Niedawno na jednym z 
zel>rań dzienruiJkarzy . 61JlO·rtowych zastępca dy· 
reiktora Głównego Urzędu Kultury Fizyczmej 
pp.lk. Szemberg zapo'ZIIIJil.ł n&S z programem 
ipracy nacz.elnej ma.gi.stratury naJSzego s.po•rtu. 

GUKF 11ie ma ?.am.iaru burzenia dotychcza· 
wwego dorobku sportu, le-cz zada:ni-em jego 
jest ski•erowa.ruie pracy orga:ruizacji 61pOutowych 

- Kolejność n as zej akcji - mówil ppłk. · cji , zarówno, jeśli chodvi o ich nazwy, jak i 
Sz·emberg - będzie na'-itępująca: powołany z.a.kres dziiałania, cllcemy tyilko skii€rować ich 
centralny organ spo·rto.wy o chCl!rakterze spo· pracę iilJd właściwe t-ory w oparoi.ru o lu<J.m pra­
elcznym; chcemy o,p1'2ieĆ kluiby S<portowe na cy ii młod"ZJi,eż. 
wi·elkiich zrze.sze.ruiiach p!raoownticzyclt, oi!'gani· - Będzi,emy org.anli:z.owaWi :ilmtprezy o cha­
zacj-ach młodzieżowych i „Służbie Po.Jsce"; bę- ra.kterze masowym, e. w.ięc: Meg.i naTodovre w 
dzti•emy ogr:ainiczać il~ść pi<:>.nów, gmpującyd1 drriu 2 maja, pmw;wchną !llla.Ukę pływa.ru.a, 
151port; będzi·emy hkw1·dowah pewne przeroGty święt() 5port>0we z okazji uro=YStości KCZZ, 
klubów, które n 'c mają bazy materialnej O'par· świi ęto sporrowe wsi w dniu SwJęta Ollrotl:ie· 
tej na środkach finansowycll i urządzen iach lllia, 22 li:pca. O;pracowujemy regulamin snra.w· 
sport.owy<:h1 nie mamy jedruaik 7J6.miiaru li.kwi· n.ośoi fizycr.nej, opa.rtej o sz.eroloie m<IBy: 

Przed WJJ.ścigiem Jillarszawa-P1•aga-Warszawa 
- Jeśli dh.odzi o kontakty międzymar.odo· 

we, będ"l'iemy jak najwiięoej ograniza.li ta wy­
j<llldy u gran•iicę, które obnirż.aly1by niasz pre­
sNrż. Pnygot<lwujemy się do Igrzysk Bałkan­
skiich i Olimp.ijslcich z tym pr.ześwi•adcz.eniem, 

że na OliJmpi.adę llllie będ?J-emy w)'ISyłal:i w.iel· 
ldch eloip, a ograniczymy filę ty1ko do tycll 

---
Dodatkowe kandydatury 

ft0 OLÓz f,fJ H'ieńCU sportowców. którzy llJC!JS :niie skompromitują. 
"" WyiŚlemy obserwabórów i SIJJOCjaiLi.stów. Nacrel-

z „fg ..::zg a.oz~ ną naszą '2/asadą będ:ziie Wllipół;praoa z państwa-
, .;s .,._ ... mi słowiańsklimi i ZSRR. Kontailct z ZCl!chodem 

JCl!k t>ię dowiadujemy, IDJ8. obóz łooiarski iw' Bednarka. W wyipad.ku, gdy kiaindydatua:y te zo ' będzie:'11y o.gr~~li ze względów politycz­
Wieńcu-Zdmju, n:a którym po śwdętach zosta- stia:ną przyjęte prnez Pol5'kti Z'W'iią'Ziek Kolarski nych l trudnoiŚCI filna.nsowycll. 
ną zgrupowani kandydaci do drużyill.y :naror'\o- :n<a. obó:i: wyjechad:O'by z Łod?.i 10 ko:la:rzy, a Na z.a.kończ.en!ie pptk. Szembe1rg w.ez"''<lł 
wej na wyścig R. S. W. ,Prasy" W~wa , m.iiano!W'ide: prasę do w.ięk1Szego z·amteresoWldlllia się .pro-
Prag.a i Praga - Wars'/Jawa, Łódz!k!I. Oktręg •J · 1' ~ms:zie.Wi.ski, Salyga, ChzieLaik., W-0jci& blemami sportu oraz dg wyp-0wtiiedzenia otwar· 
wy Związek KoJarsk~ z.gł-0sił dodaitkowo ika.n.· b.owwkt, Stolamczyik, CZiyri, GabTY'Oh, Leślci.ie- tej walki pij-ań.stwu i z.awodowstwu w spor· 

dydatury: Leśkiewkw Jerz,ego, Wojoies~ka· i ·a, Wojcieszek i Bednarek. ciie. 

Nadchodzi 
Czas pon1q§leć o turq!!itqce kolar!!ikiej 

Każdy posiadacz roweru mote mieć zdrowcc i miłce rozrywkę 
Od dwóch dni. mamy już wiosnę, a tak zwy bez clrwi1i wytchnienia. l dajcie k10la1rslciie sekcje turystyazm.e''I K-ażdy 

kle bywa, że wiosną budzą się oowe ta:jem· - PostanowiLlJś.my r1IBZYł z posad turysty- posiadacz row~ru chętruie będzie jej c.zło;n. 
nicz·e sdły :i n.owy zapał do ipracy. Prz:ykladem kę Joolarską. - Co pan o tym myśli? ikdem„.'' 
tego mogą służyć łódzcy k<Jlarze, którzy na Jestem nieco zaisilmczony. Myślałem, :ile Joo. W tej chwili zrobiło mi &ię żal, :ile ndie IJ>O· 
nadclJ.odzący sez.-0n postawili sobj·e piękne za· larze szykują nam ja&ąś „bombę", która po· s1adam ,st-alorwe.go :rumaika". Pr.zypoiIIID1aly mi 
dailli·e do wykona.rui.a i już z zapałem wzięlń się ruszy -całą Łódź, tymczais.em„. turystyka. się odległe dind - słionieczne, beztroskie -
do jego reaaizac}i. zr,ezygDJOwiany oikla;płem na krxesro strąca- spędzom.e na twardym siodeiłku mego turys·bycz 
_ Generalnego sekr-etarza Łódzk.iieg<> Okręgo- jąc illiiechcący rpl@l: lisoow. ~ucam na n.lie o- n.ego „Łuczntiik,a". PoC7.iułem za;pa-ch pól !i.„ wii.1-

wego Związku Kolarskiego ob. JóŹ'Wli·ak>a za- loiem. Do KS „Concordlili" w P.i.oitrkowJe, DKS-u goć przemoczonego ubra:niia. Bo to różnie by· 
stajemy zawalone.go pracą. Na biurku st<>s lń- w Afeksandrow1ie i wi·ele, wiele ii!Ulycll. 'Ne wało. Raz spiekota Illie do wytrzyma:rui.a, dmnym 
stów !i kopili. Wysłużony „Rean.ingt-o:n" trzaska w.szystkich ten sam nawołujący ton: „Za~ła- II'axem pochmurna, wymarzona dla ikolaure po· 

goda, a innym z.nów Ta.zero towarzyszem byl 
drobny, upo.rczywy k·a;puśni.a~. Ale to 'łii.łi 
zatarło mrułych wspomni.eń Ileż to przy~6d 
meka kolarza-turystę il iłe emocji. Łódź posia­
da piękne d godne zwiiedzenia okoliice. Wy­
cieczki nawet jednodnio;we mogą przy.Jllieść 
!Illie ty1ko rozryw'kę, ale d wiele korzyści każ­
demu jej uczestniko;wii. Tneba li.cli tylko m· 
chęcić do turystyJci.. 

Ił' plqwa ją już ząloszeni,!! 

Kto może wziąść udział w mistrzostwach? 
Jak wiaoom-0, w dn:iaich od 8 - 11 ik.w.iet­

n1a br. odbędą &ię w War=awie imdywidual­
ne mi6trwstwa. bolffie~e Polski. Na ręce or­
gani7!11Jborów mistrzostw - warszawskdego OZB 
wpłyinęły dotychczas następujące zgłoszenia: 
Sląsk (od wagi musz,aj do ciężkiej); Kowal­
czyk. Grzywocz. Baz.airniik, Matlach, Brekler, 

W PZPB w Ruazie Pabianickiej w tkalni 
na 8 krosnach pierwsze miejsce zajęła 

Marta Majer (175,6 proc.), drugie Balbina 
Psiuk (169,8 proc.), Anna Piech na 6 kro­
snach osiągnęła 162,3 proc., a Maria Woj­
tyra 158,1 proc. 

W PZPB w Pabianicach tkaczka Sabina 
Zych uzyskała na 8 krosnach 148 proc. 
Karol śniady na 6 krosnach osiągnął 160,8 
proc. Na „czwórkach" pierwsze miejsce 
zajął Stanislaw Bujnowicz (167,8 proc.). 
Helena świątek uzyskała 165 proc„ Józefa 
Barańska 164,3 proc. Stanisław Janeta 
osiągnął 162,9 proc., Stanisław Kozłowski 
L52,4 proc., Andrzej Grzanka 150,7 proc. 

W PZPB Nr 1 w tkalni (6 krosien) wy­
rózniły się: Maria Pyziak (155,5 proc., He­
lena Bogus (153,3 proc.), Cecylia Haraty­
now (H3,8 proc.) i Józefa Krzyżaniak (140,8 
proc.). Józefa .Jóźwiak na 4 krosnach osią­
i;nęla 161,5 proc. 

W przędzalni odznaczyły się: l.\faria Du­
bis (169,4 proc.), Bronisława świtoniak 
(165,3 proc.) i Zofia Kotlarek (164 proc.). 

W PZPB Nr 2 w przędzalni (4 strony) 
wysunęfy się na czoło: Helena Olczyk 
(146,1 proc.) i Maria Wolna (143 5 proc.). 
Władysława Banasiak (3 strony) osiągnęła 
152,2 proc„ a Genowefa Bartosik 150 proc. 
W tkalni na 6 krosnach uzyskała Maria 
Drelich 171,4 proc .. a Maria Skabiak 165,3 
proc. Bronisław Ciuła 162.i proc. Na 
„czwórkach" wyróżniły się: Zofia Rogut 
1173.8 proc.) , Irena Kucharska (161,9 proc.) 
i Zofia Bieliń ska (162,3 proc.). 

W PZPB Nr 3 w przędzalni (3 strony) 
uzyskała Jadwiga Filipczak 160,8 proc„ a 
Helena Przyk 153 proc. Zespół Człapiń-

1<iego (148,l proc.), wyprzedził zespół B3-
' aszczyka (l33,2 proc.). Zespół Osierk il:' go 
r130 proc.), uiegł zespołowi Janasika (136 
Droc.). Zespół Buchncra osi:=uma t 125 oroc„ 

Riademacli.er, S'lJlei·der, Noiw.ara, S:k:wa.ra, Kacz­
marek. 

Częstochowa: Szpringiel, Marcyś, Latkow· 
Siki, Ma.rdruiak, Borg, Baran, Kubidci, Myga. 

Kraków: Przyiby'1owicz, Przybylski, Gromd· 
la, Szczerbowski, Rapacz;, Matula, S"Z}•mula, Pie­
nlążek. 

wyprzedzając zespół Szelesfa (116.1 proc.}. 
W PZPB Nr 4 w tkalni wyróżniły się: 

Helena Kaczy11.ska (4 krosna - 158,8 proc.) 
i Leokadia Malec (16 krosien automat. -
174 proc.). 

W PZPB Nr 5 w przędzalni najlepsze 
rezultaty uzyskały na 3 stronach Stani­
sława Bojanowska (168 proc.) i Kazimiera 
Iwaniak (150 proc.); na 4 stronach Zofia 
Banaszkiewicz (193 proc.) i Daniela So­
kołowska (179 proc.). W tkalni na 4 kr-0-
snach wyróżniły się: Maria Dziedzic (186 
proc.), Maria Sek (183,5 proc.) i Maria 
Pryczek: (181,6 proc.). 

W PZPB Nr 6 w tkalni (szóstki) osią­

gnęłi~ Feliksa Marcinlec 163,l prnc„ a Ka­
zimiera Wutzke 162,8 proc. Zespół Mań­
kuta (132.3 proc.'. WVf'l\' 7. E''lził zespół Pa-
cholaka (130,1 proc.). • 

W PZPB Nr 7 tkaczka Helena Bil$ka (4 
krosna) uzyskała 186,4 proe. Franciszek 
Kopacz osiągnął 174,3 proc. W przędzalni 
wyróżniły się Apolonia Stanisławska (780 
wrzecion - 156.5 proc.) i Leokadia To­
renc (750 wrzecion - 148,8 proc.). ( 

W PZPB Nr 8 w przędzalnl (920 ,wze­
cion) wyróżniły s ie : .<\.nieł1! Maciejewska 
(169 proc.) i Maria Świerceyńska (163 proc.). 
W tkalni na 4 krosnach osiągnęła Sabina 
Le\':rińska 173 proc„ a Kazimiera Sylwe-

rzak 171 proc. 
W PZPB Nr 9 w tkalni na 6 krosnach 

uzyskała Feliksa Pakulska 163,2 proc. 
,- rządka Genowefa Rankowska osiągnęła 
145,5 proc. 

W PZPB Nr 16 w przędzalni (4 strony) 
wyróżniły się: Kazimiera KlażYńska (153 
proc.), Maria Sierzchała (151,5 pr-0c.) I He­
l<>na Ołubek (143.5 proc.). 

W PZPB Nr 22 odzn ;1czyły się prządki: 

Maria Partyka, Helena Wlazła, Genowefa 
Kasander i Anna Pycio. 

- Jak wyglądała turystyka kolarska przed 
wojną w Łod:lii? - zadajemy :pyta.niie wciąż w 
pocie czoła s-tukającemu o klawisza maszyny 
naszemu „vis-a-vJs". 

- W każdą nied.tielę szosy łódzkii.e roiły 
się wiprost od turystów - odp.owia.da ob. Jóź· 
wiiak. 

- Czemu wJęc przypisać, :ile mch ten G· 

becnite remarł? 
- Zbyt mało do tej pory poświęciliśmy te­

mu zagadnilen:iu uwagi, kładąc główlllli.ie !!l:aciSlk 
na kolarstwo wyczynowe. Obecnie kolarstwo 
wyczy.nowe nabiera <JOtraz większego impetu 
r.ozwojowego, czaJS więc pomyśleć teraz o tu· 
xyistyc·e„. 

. - Jednym, słowem wszystloo z !Planem„. 
P·1ękniie. A czy ipol!Ilyśleliści.e o kluhaclJ. fa.· 
bry=ych? One przecież mo.gą wam dać po· 
k.a.źne kadry twrystek i. !Ulrystów. 

- Przede wszysbkim właśrui1e na nie liczy­
my. W każdym większ,ym z.akładzi•e pracy jest 
wielu posiadaczy rowerów, które fun do tej 
pory &łużą jedynie jako środek lo.komocji, 
mamy ~dzieję jednak, że obecnie przy pomo­
cy klubow fabrycznych pokryją isię o.ne ku­
!l'Ziem 1m1Szych dróg i ścieżek. 

Kr. 

Dzlsiai ąra1ą 

Koszykarze czescy w todzi 
W dniu m.isd.ejszym przybywają 

do nasziego miasba reprezentacyj­
ni kDszykarze Czocho&ł<Jwacji by 
rozegrać w sali YMCA o godz. 19 
pod Hrmą Praga mecz z repre­
:en ba<: ją nas zego mi.as ta. Skład 
C1lechów jest równowaczny z re­
prezen.taoją państwową, co ma 
wtielk1e 'Zillaczeni•e dla celów pro· 
pa9andowyich dla tego tak pięk­
n·ego 61Jlartu. Czesi są mistrzami 
Europy w tej grz.e. 

. Go.śc:ie przyjeżdżają w na5lępującym skła.· 
dz1e: S1egl, Benaczek, Simac-zek, Chlup, No­
vak, Mrazek. Sk€rzik, Tom"' , K·r.1.1epela, Kozak 
i Staczek. 

Przeciwko Otechom ŁOZPR p~iwstawia 
drużynę w składzie: żylińska, Dowgird, Barsz­
cze'Wsk:i, Mal€rSZews.ki, Ulatow&li, Pawlak 
SkT<ldzld , Michalak, Frnnitc.z;ak, Bujnow.icz i Li~ 
roiin.owticz. 
. Orga.nizator;:y przygoto,vują oprócz tego 
Ja~o przedmec-1, sp0tkan1i.e w pi i<:P siatkowej 
p-an pomiędzy dworna rywalami wicemil&rzem 
Polski HKS - Polską YMCA 

• 


	Glos_Kaliski_pismoPPR_1948_nr082_s01
	Glos_Kaliski_pismoPPR_1948_nr082_s02
	Glos_Kaliski_pismoPPR_1948_nr082_s03
	Glos_Kaliski_pismoPPR_1948_nr082_s04
	Glos_Kaliski_pismoPPR_1948_nr082_s05
	Glos_Kaliski_pismoPPR_1948_nr082_s06
	Glos_Kaliski_pismoPPR_1948_nr082_s07
	Glos_Kaliski_pismoPPR_1948_nr082_s08

